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Poważna sytuacia w ZSSR 


Cena ogłoszeń; Za wiersz 


0, powyżej 100 mm. gr. 30, 


Kwiat armii Czerwonej oskarżony o Szpiegostwo 


ZSSR jest poważny. Oczywiście może to mieć duże skutki MIĘDZY- 


Walka z t. zw. „trockistami" į t. p. przybrała w ZSSR rozmiary 
wprost — do niedawna — nieprawdopodobne... Kwiat przewódców 
armii znalazł się na ławie oskarżonych. 

Jak donosi sowiecka (!) agencja Tass, została przekazana trybu- 
nałowi sprawa wysokich i najwyższych dygnitarzy wojskowych — 
Tuchączewskiego (!), Jakira, Uborewicza, Korka, Eidemana, Feld- 


mana, Primakowa i Putny. 


Wszyscy oczywiście są aresztowani. 


Oskarżeni są o ZDRADĘ — ojczyzny i armii. A więc przedewszyst- 
kim (razem z Gamarnikiem, który popelnił samobójstwo) o KON- 
TAKTY Z WOJSKIEM OBCEGO MOCARSTWA. Tass donosi: 
„Będąc na służbie szpiegostwa wociskowego obcego państwa, 0s- 
karżeni systematycznie udzielali kołom wojskowym tego państwa 


INFORMACY] SZPIEGOWSKICH 


O STANIE ARMII CZERWO- 


NEJ (!!1) prowadzili dzialainość SABOTAŻOWĄ dla osłabienia po- 
tęgi armii czerwonej, usiłowali przygotować na wypadek napaści 
wojskowej na ZSRR KLĘSKE ARMII CZERWONEJ i mieli na celu 
przyczynić się do przywrócenia w Zw. Sowieckim WŁADZY WIEL- 


KICH WŁAŚCICIELI ZIEMSKICH 


I KAPITALISTÓW. Wszyscy os- 


karżeni PRZYZNALI SIĘ CALKOWICIE DO WINY (!1) popełnienia 
przestępstw, które im są imputowane (!!)". í 
To nowy, straszny dokument z tajemniczego życia państwa stali- 
nowskiej dyktatury. Oskarżenia przypominają znane oskarżenia z 
procesu Piatakowa - Radka. Czy maja jakaś podstawę? Tak jak zo- 
stały sformułowane w doniesieniu „Tassa“ wyglądają CONAJMNIEJ 


BARDZO PODEJRZANIE! 


Ale teraz nam chodzi nie o stałinowską technikę rzucania podej- 
rzeń į oskarżeń. I nawet nie o tajemniczy sposób uzyskiwania ZE- 


ZNAŃ. Chodz? o rzecz ważniejszą. 


Te oskarżenia wybitnych przewódców armii pokazują, żę w ZSSR 
już jest BARDZO NIEDOBRZE. Jeśli oskarżenia całkiem 52 pozba- 
wione podstawy, pokazuje to, że w ZSSR podejrzliwy władca - sa- 
modzierżca dochodzi już DO SZAŁU w swej podejrzliwości. A jeśli 
w tych oskarżeniach tkwi jakaś poważniejsza cząstka prawdy, zna- 
czy to, że armia została już wciągnięta do poważniejszej akcji anty- 


stalinowskiej. 


Tak czy inaczej, ta sprawa pokazuje, iż wewnętrzny kryzys w 


Co się stało z tow. Wiechmanemi 


Na razie — milczenie... 


Gdzie jest t. Wiechman — do- 
tychczas dokładnie niewiadomo. 
Poiskie urzędy milczą. Znaczia 
część prasy też milczy, bo nie 
chce robić przykrości kochanytn 
hitlerowcom. A g GODNOŚCI Pol- 
ski (polski urzędnik!) zapomina. 

Trzeba objektywnie przyznać, 
że odezwał się „Goniec“, który 
przedstawia opłakane stosunki w 
Gdańsku i pisze: 

Inne stronnictwa (póza hitle- 
rowskimi) właściwie już nie istnie- 
ja. Systematycznie niszczy się 
przeciwników, którzy albo ugina- 
ją się przed naciskiem, albo usu- 


wają się z życia politycznego. 

Los socjalistycznego posła Wiech 
manna, który, wyszedłszy z więz:e 
nia, gdzieś zaginął, ciągle jest nie- 
znany. Czy został wywieziony do 
obozu koncentracyjnego do Nie- 
miec? Nikt nie wie. 

Wiechman byl kolejarzem, a ko- 
leje pozostają pod zarządem pol- 
skim, Chyba komisariat nasz 
Gdańsku zwrócił się do gdańskich 
władz bezpieczeństwa z interwen- 
cją, co się stało z pracownikiera 
polskiej instytucji państwowej... 
Słuszne zapytanie. Ale odpowie: 

dzi jakoś nie słychać. 


Akcja antyhitlerowska 


w sercu Berlina 


(Koresp. własaa). 

Znowu pod samym bokiem taj- 
nej policji niemieckiej (Gestapo) 
odbyła się na wielką skalę anty- 
hitlerowska manifestacja. 

Tysiące mieszkcńców Berlina 
otrzymały pocztą ulotki, które 
zwracają się do hitlerowców z sze 
regiem pytań. 

Ulotki, podpisane przez Nie- 
miecką Partię Wolności, zwraca- 
ją się do Rządu Rzeszy z szere 
giem niemiłych pytań. 

Dlaczeg nie przeprowadzono 
dokładniejszego śledztwa nad 


grozi? 

Dlaczego tyle agranicznyc cza 
sopiem jest zakazanych w Niem- 
czech? 

Dlaczego uniemożliwia się słu- 
ehamia tylu zagranicznych stacyj 
radiov sh? 

Druga rozesłana ulotka zajmu- 
je się specjalnie zbrojeniami nie- 
mieckimi, których koszt oblicza 


na przeszło 30 miliardów marek, 


a spowodowany przecz nie deficyt 

państwowy na znacznie wię/.szą 

sumę. 
Uhoriiż policja 


tajaa czyni 


przyczynami pożaru Reichstszu? | wszelkie możliwe usiłowania, by 


Jaki jost cel niemieckich zbro- 
jeń? Czy do obrony Niemiec, 
którym z żadnej strony atak nie 


odkryć źródło tej propagandy po- 
cztowej, dotychczas jej się to nie 


udało. 


| mi „trockistami'*, 


NARODOWE. Bynajmniej nie tylko w Kominternie!... . 
% 


* 
W Londynie panuje opinia, że w Rosii 


zanosi się na dyktaturę 


wojskową, na której czele stanie albo Stalin albo Woroszyłow. De- 
cydującym momentem jest rozgrywka z grupą marsz. Tuchaczew- 


skiego. 


GPU — jak donoszą źródła francuskie — aresztowało około 200 
otcerów. Na temat Tuchaczewskiego krążą fantastyczne pogłoski, 
z których ma wynikać, że Tuchaczewski został schwyłany w chwili, 
gdy przygotowywał się do ucieczki. 

Najbardziej charakterystycznym głosem angielskiej opinii publi- 


cznej na ten temat jest wystąpienie organu Labour Party 


„DAILY 


HERALD“, który na tytułowej stronie występuje z ostrymi atakami 
na międzynarodówkę komunistyczną, 

Wszystkie ministeria spraw zagranicznych w Europie i wszystkie 
jsztaby generalne, pisze „Daily Herald", zadają sobie obecnie pyta- 


j nie, na które zdaje się nikt nie znalazł 


dotychczas wyczerpującej 


cdpowiedzi, a mianowicie, co się dzieje w rzeczywistości w Związku 
Sowieckim, i jakie będa rezultaty obecnych wypadków dla siły woj- 


W ZSSR. dzieją się rzeczy nie- 
samowite. Szeroko rozlewa Się 
walka z prawdziwymi i rzekomy 
Nawet w AR 
| MIŁ.. Wracamy więc jeszcze raz 
|do tematu o „trockistach*. Rozu- 
mietmy dobrze, że „trockiem w 
dzisiejszych rozgrywkach jest naj 
częściej PRETEKSTEM, niczym 
więcej. Jednakowoż teoretyczne 
pozycje trockizmu wyjaśniają po 
j części psychologiczne tło rozgryw= 
ki, 


Przypominamy — w paru Sto» 
wach — konkluzje Trockiego — 
tak, jak zostały ostatnio sformu: 
towane w uchwałach „IV Między- 
narodówki* i książce Trockiego 
„Zdradzona Rewolucja". Żadnegy 
„socjalizmu w ZSSR. niema, ba 
miarą socjalizmu jest: 1) zanik 
przymusu, 2) zanik nierówności, 
żaś w ZSSR. wzrasta przymus i 
Irośnie nierówność. Dzisiejszy 
ZSSR. jest państwem  „stalinow - 
skiej biurokracji tw ogóle grup 
uprzywilejowanych, a nie prole- 
ltariatu, ZSSR, przeżywa swój 
„TERMIDOR" (upadek rewolucji) 
Druga REWOLUCJA staje się 
nieuniknioną. Stalin stanął na 
NACJONALISTYCZNYM stano- 
wisku „socjalizmu w jednym kra- 
ju“ i całkowicie zaniedbał sprawę 
międzynarodowej rewolucji. Kom 
intern został opanowany przez 
„stalinowską biurokrację” i służy 
po prostu celom rosyjskiego nacjo- 
nalizmu. 

Tak wygląda, w telegraficznym 
skrócie, dzisiejsze stanowisko troc: 
kistów. -Ale spór z trockizmem — 
to stary spór. Główne fazy są 
trzy. Przed rewolucją 1917 r. 
Trocki raczej walczył z Leninem i 
słarał się zająć w ruchu stanowi- 
sko eentrowe, W okresie rewolu- 
cji 1917 r. Trocki stanął przy Lė- 
ninie i okazał rewolucji ogromne 
usługi, zwłaszcza w okresie wojny 
domowej, Jest to po prostu śmiesz. 
ne, gdy jakiś stalinowiec w wyda: 


skowej i prestiżu Sowietów na świecie. Ustawiczne wiadomości 0 
sabotażach, zdradach, szpiegostwie-i całkowitej nieudolności zata- 
czają tak szerokie kręgi, że stają się nieomal powszechne i niewąt- 
piwie dają powód do daleko idących wniosków. Zdaniem pisma, 


Trocki czy Stalin? 


trancuskie koła w ministerium spraw zagr. i w sztabie generalnym 


uważają, że obecne wydarzenia 


doprowadzą do dyktatury Stalina, 


której wszystko zostanie bezlitośnie podporządkowane. Jeżeli cho- 
dzi o politykę zagraniczną Sowietów — pisze „Dally Herald“ — ko 


ła te są zdania, że antagonizm 


między Hitlerem a Sfalinem sięga 


tak głęboko, iż na nienawiść sowiecko - niemiecką liczyć można ja- 


ke na stan trwały. 


Twierdzenia, że tyle poważnych stanowisk politycznej, wojsko- 
wej i gospodarczej organizacji Zw. Sowieckiego obsadzonych było 
przez przestępców i zdrajców, SĄ TAK FANTASTYCZNE, że, jak 
ironicznie zaznaczą „Daily Herald", przypominają powieść Chester- 


tona pod tytułem „Człowiek, któr 


y był czwartkiem”, w której wszy- 


scy policjanci są anarchistami, a wszyscy anarchiści policjantami. 
Jeżeli będziemy wierzyć tłumaczeniom oficjalnym, to musimy 
stwierdzić, że znaczna liczba komunistów, a w tym większość sta- 


rych bolszewików POBIERAŁA 


PIENIĄDZE OD OBCYCH MO- 


CARSTW i ZDRADZAŁA ZWIĄZEK SOWIECKI NA RZECZ FA- 
SZYZMU. jeżeli taki jest rzeczywiście skutek 20 lat rządów komt- 
nistycznych, to NIKT NIE MOŻE UWIERZYĆ W TO, ŻE KOMU- 


NIZM WSKAZUJE DROGĘ DO 


WYZWOLENIA SZCZĘŚCIA. 


Przeciwnie brytyjska Labour Party widzi w tym niezbity dowód, że 
miała w ciągu tych wszystkich lat całkowitą rację, odrzucając mo- 


skiewską drogę į odmawiając połączenia z tymi, 


pragnęli kroczyć. 


Dzieje sporu. Obecne zarzuty 


nej przed paru tygodniami franc. 
książeczce „Trotski et le Trotskis: 
me* stara się dowieść, że w długim 
życiu Trockiego współpraca z bol. 
szewizmem miała charakter tylko 
„wyjątkowy ìi przypadkowy“. ru- 
ba przesada, Ale po rewolucji 
istotnie następuje trzecia faza — 
ponowne rożejście się 2 bolsze: 
wizmem w kilku sprawach, a po 
tem walka na noże ze Stalinem, 
głównym rywalem, Przed Leni. 
nem Trocki się ugiął. Ale na Sta 
lina patrzył z pogardą i wypowie. 
ziat mu walkę bezwzględną. 


Przypominamy z dziejów sporu 
że w r. 1918 Trocki zajął odmien- 
ne od Lenina stanowisko w spra: 
wie pokoju brzeskiego. Trocki 
rzucił hasło „ani wojny, ani poko» 
ju. A Lenin nie widział innegn 
wyjścia, jak tylko podpisanie po- 
koju (patrz mowę Lenina na 7 kon 
gresie partii). 


W r. 1920 rozpoczęła się wal. 
ka Trockiego o pozycję związków 
zawodowych, które Trocki chciał 
„upaństwowić”, wychodząc z ża 
łożenia, że państwo (ZSSR.) jest 
proletariackie, a więc związki nie 
mają powodu bronić interesów 
proletariatu. Patrz art. Lenina o 
związkach z grudnia 1920 r. 


A po śmierci Lenina rozgorzała 
walka ze Stalinem na całego. Kul- 
minacyjny punkt: 7 listopada 1927 
f. kiedy to trockiści z racji 10-tej 
rocznicy rewolucji zorganizowali 
osobną manifestację na ulicach 


Moskwy, przeciw Stalinowi, Trocki! 
został z partii wyrzucony. 


< 


Dalsze perypetie czytelnicy chy- 
ba dobrze znają. Obecnie oficjal 


ną tezą stalinowców jest, że troc- | 


kizm to bynajmniej nie jakaś zbłą- 
kana cząstka ruchu robotniczego, 
lecz BANDA DYWERSANTÓW 
SZKODNIKÓW it, p., porozumie 
wająca się z zagranicznym faszy- 
zmem i dążąca da ODBUDOWA- 
NIA KAPITALIZMU (!) i PODZIĄ 
ŁU ZSSR. (!) Patrz. np. mowę 
końcową prok. Wyszyńskiego na 
procesie Radka. Tę tezę proklamo 
wał i próbował uzasadnić sam Sta 
lin w mowie na posiedzeniu Cent". 
Kom. partii 8 marca b. r. „Czy 
możną powiedzieć — mowił — że 
trockizm w roku np. 1936 jest prą» 
dem politycznym w obrębie klasy 
robotniczej? Nie, tak nie wolno 
powiedzieć“. Dlaczego? Bo troc- 
kizm, to (słowa Stalina) CY- 
NICZNA BANDA SZKODNIKÓW. 
DYWERSANTÓW, SZPIEGÓW | 
MORDERCÓW, działających we 
dle instrukcyj szpiegowskich biu” 
OBCYCH państw. 


Jest to miara napięcia wrogich 
stosunków, Ale trockiści, rozu: 
mie się, nie zostają dłużni, bynaj- 
niej! Oskarżają stalinowców, że 
ZSSR. coraz bardziej oddala się 
od socjalizmu. Trockista SERGE 
(Kibalczycz) w swych „LOSACH 
PEWNE] REWOLUCJI“ (franc.) 
oświadcza, że w ZSSR. ROZPIĘ- 
TOŚĆ PŁAC osiągnęła (wśród ro- 


Obrona lotnicza Ameryki 


Amerykański minister wojny za- | pociągnie za sobą wydatek 10 mi- 


powiedział zakupienie przez armię | llonów dolarów. Samoloty 


177 samolotów bombowych typu 
Douglas. Zamówienie to, najwięk- 
sze od czasu zakończenia wojny, 


typu 
Douglas mają najwyższą szybkość 
360 kim. na godzinę. 


którzy ta drogą 


botników) poziom niewidziany na 
zachodzie, bo 1 : 15 (str, 22). Ro: 
botnicy dzienni mają po 100 — 120 
rubli, robotnicy zwyczajni 150 —- 
120 rb, miesięcznie, Wyżyć z tego 
prawie niepodobna! Ale są: setki 
i tysięcy (str. 12), które otrzymują 
po 80 — 90 rubli. Nędza całkowt- 
ła. Jednocześnie niektórzy reno: 
mowani specjaliści otrzymują po 
5 — 10 tysięcy rubli miesięcznie, 
To naturalnie szczyty. Ale szczy* 
ty szczytów osiągają całkiem zd- 
wrotne kwoty. „Ogromna więk- 
szość robotników żyje w nędzy 
(str. 13). Przed rewolucją, dowo- 
į dzi Serge, pod wzgledem wyżły- 
wienia czy ubrania było lepier, 
Jedną z przyczyn ciągłych kon- 
fliktów w transporcie jest nędzne 
położenie kolejarzy. 

Rozwija się wiec niesłychanie 
ALKOHOLIZM. PROSTYTUCJA 
istnieje w większości miast (str. 
32), tylko z braku lokali przybi2: 
ra formy dziwne — pary spoty- 
kają się w bramach, ogrodach, 
cerkwiach... „Aborty* (spędzanie 
płodu) zostały zakazane, i to stato 


się nieszczęściem dla  biednici- 
szych robotnic. 
Tak w swej obszernej pracy 


„Serge“ przedstawia — zapewne 
i jednostronnie — obraz dzisiejsze” 
| go ZSSR. A do tego się przyłą- 

cza straszna NIEWOLA KULTU- 

RALNA (str. 59). „Rozpoczął się 

okres — pisze Serge — ROSNĄ- 

CEGO WYJAŁOWIENIA, oficjal- 
nej propagandy w literaturze". Li- 

teratura stała się „literaturą w u: 

niformie", 

Tak wygląda obraz ZSSR., na. 
rysowany przez trockistów, tyci 
„bandytów“, wedle oficjalnej ter- 
minologii. 

Teraz mamy OBRAZ IDEOLO- 
GII OBU STRON, Pomoże nam 
trochę zrozumieć bezwzględne, za» 
żarte walki w komuniżźmie. 


K. CZAPIŃSKI, 


f 


Przeciwko reakcji i antysemityzmowi 


Uchwała Komisji Centr. Zw. Zaw. 


Wydz. Wyk. Kom. Centr. Zw. 
Zaw., na posiedzeniu w dniu 9 
czerwca b, r. uchwaliłe zwrócić 
się z nast, wezwaniem do ogółu 
robotników w Polsce: 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Połsce stwierdza, 
że obecny ruch antysemicki, prze- 
jawiający się w dzikich napadach 
i pogromach ludności żydowskiej, 
stwarzą poważne niebezpieczeń. 
stwo nie tylko dla moralności į e- 
tyki ludzkiej, lecz również dla Pań- 
stwa polskiego 1 dla interesów 
polskiej klasy robotniczej. 

Ruch antysemicki jest zawsze 
przejawem reakcji i przygotowa- 
niem do zdeptania ruchów wolno- 
ściowych klasy robotniczej, Tak 
było w latach 1905 — 1907 w car- 
skiej Rosji, tak było w Niemczech 
przed zwycięstwem Hitlera—j tak 
jest w tej chwili w Polsce, gdzie 
wzmagającą się falę dążeń do 
wolności i wyzwolenia ludu chce 
się utopić w nastrojach antyse- 
mickich i agitacji nacjonalistycz- 
nej. 
Dlatego Komisja Centralna 
Związków Zawodowych w Pol- 
sce, potępiając jak  najostrzej 
wszelka agitację antysemicką i 
piętnując zdziczenie pogromów i 


napady na ludność żydowską, 
przestrzega całą klasę robotniczą 
rrzed tym groźnym niebęzpieczeń. 
stwem. Dzisiejszy ruch antyse- 
micki, to tylko świadoma akcja 
diz. zdeptania wszelkica dążności 
wyzwoleńczych i wolaościowych 
k!asy robotniczej i dla skierowania 
nastrojów wrogości przeciwko 
faktycznym sprawcom obecnej nę- 
dzy ludności, wyzyskiwanej przez 
siery kapitalistyczne, na błędne 
diogi nienawiści rasowej. Dlate- 
go Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce żąda prze- 
ciwstawienia się wszelkiej agi- 
tacji przeciwko ludności żydow- 
skiej, widząc w tym dążenie do 
utrwalenia panowania rczkcji nad 
zrozpaczoną klasą robotniczą, 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce uważa za 
swój obowiązek publicznie ode: 
przeć zarzuty į podejrzenia, skie. 
rowane specjalnie przeciwko ży- 
dowskiej klasie robotniczej — zor 
ganizowanej zarówno w związ 
kach zawodowych, jak i w „Bun- 
dzie“ — jakoby propagowała ona 
walkę z kapitalizmem w Polsce 
w celu podkopania powagi i in- 
teresów Państwa Polskiego. 

K. C. Z. Z., opierając się o swo- 


ją długoletnią tradycję współpracy 
z robotnikami wszystkich naro- 
dów, oświadcza pełną solidarność 
z żydowską klasą robotniczą w 
Potsce 1 stwierdza, że w dążeniu 
do wyzwolenia z więzów kapita- 
listycznych klasa robotnicza pol- 
ska idzie solidarnie z wszystkimi 
robotnikami Polski, bez względu 
na ich narodowość i wyznanie. 


FOTO -aparaty 
kupuj tylko w źródle fachowym 
FOTORIS 


Warszawa, Marszałkowska 125, 
Sprzedaż ratalna, Ułatwione 
warunki kredytowe, 
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Przegląd prasy 


SPRAWA JASNA 


„Kurier Poranny* próbuje jesz- 
cze coś „wyjaśniać” w sprawie 
tej sławetnej t. zw. „nowej demo 
kracji*. Ale nic z tego nie wy- 
chodzi. Demokracja jest — de- 
mokracją, a więc: 1) wolnością 
obywatelską; 2) rządami ludowy- 
mi. A nie jakimś zamaskowanym 
pół-totalizmem czy antypartyjnym 
ustrojem „narodowym*, Te lingwi- 
styczne wybiegi trzeba już raz 
odrzucić, „Kurier“ powołuje się 
na — Francję i zapewnia, że nowa 
francuska ustawa prasowa jest — 
rezygnacją z demokracji! Jest to 
wybieg po prostu dziecinny, 

Szydło jednak wyłazi z „„nowo- 
demokratycznego“ worka w spo- 
sób zastanawiający: 


Wczorajsze posiedzenie Senatu 


PRACA DLA UCZESTNIKÓW 50 do 33 dla powstania obowiąz- 


WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ. 


Wczoraj zebrał się Senat dla 
rozpatrzenia uchwalonych ostat- 
nio przez Sejm ustaw. 

Pomiędzy poprawkami, wniesio- 
nymi przez Sejm do ustawy o za- 
trudnieniu uczestników walk o nie 
podległość, na uwagę zasługuje 
obniżenie liczby pracowników z 


Krwawe zaburzenia strajkowe 


Barykady w amerykańskiej miejscowości Monroe 


mami Newton Steel Comp. niedo- wego w Michigan wydał swym 


MONROE (stan Michigan), Do- 
szło do starcia między policją a 
strajkującymi robotnikami, 200 po- 
licjantów uzbrojonych w bomby 
łzawiące, usunęło placówki straj- 
kujących, którzy w liczbie 100 męż 


puszczając łamistrajków na teren 
fabryki, którą towarzystwo usilo- 
wało uruchomić, 8 strajkujących 
zostało lekko rannych a 15 ucier- 
piata z powodu gazów. 


czyzn i 20 kobiet schronili się za| Komitet wykonawczy związku 
barykadami, utworzonymi za bra- robotników przemysłu samochodo 


- Dezpiotzeństwo jesi niepodielne 


Stanowisko Francji wobecnowego PaktuZachodniego 


Jak słychać, wręczona wczoraj przez Rząd francuski ambasado- 
rowi brytyjskiemu nota, stanowiąca odpowiedź ma ostatnią notę 
niemiecką z dn. 12 marca w sprawie rokowań o nowy pakt zachod- 
mi, mający zastąpić układ lokarneński, przeciwstawiać się ma suge- 
stiom niemieckim i podkreślać ścisły związek ze środkową i wscho- 
dnią Europą. Nota francuska odrzucać ma rokowania o pakt zacho- 
dni w oderwaniu od bezpieczeństwa pozostałej części Europy i wy- 
powiada się za ześrodkowaniem całej władzy arbitrażowej w kwe- 
stii określenia napastnika w Lidze Narodów, a nie, jak to sugerowa- 
ła nota niemiecka, we wspólnej decyzji 4 wielkich mocarstw, t. | 
W. Brytanii, Francji, Niemiec i Włoch, 


Stoimy nad świeżym grobem kolegi i przyjaciela 


MATESA GARBERMANA 


z Różany, 
który zmarł dnia 26 maja 1937 r. na proletariacką chorobę. 
KOLEDZY. 


Cześć jego pamięci! 
ZO SZTJ 


Nowe podstawy prawne P.A.L. 


W piątek przed południem od- 
byla się posiedzenie sejmowej ko- 
misji Oświatowej, poświęcone roz 
patrzeniu rządowego projektu u- 
stawy o Polskiej Akademii Litera- 
tury, W obradach wzięli udział: 
minister oświaty p. Świętosławski, 
naczelnik wydziału sztuki, dr. Za- 
wistowski, oraz prezes PAL, sen. 
Sieroszewski w charakterze rzęczo 
znawcy, 

Obszerny referat wygłosił prze- 
wodniczący komisji, pos. Pochtmat 
ski, Referent stwierdził, że zagad- 
nienie organizacji Akademii jest 
cągle jeszcze otwarte, gdyż ist- 
nieje możliwość przekształcenia jej 
w Akademię Sztuki, względnie na- 
wiązania współpracy z Akademią 
Umiejętności. Wskazał również 
na to, że opinie świata literackie- 
COISE Aa E CTI PE ISEE 


Co słychać 
Z H. Dembińskim ? 


Powszechne jest zainteresowa- 
nie losem aresztowanych: H. Dem- 
bińskiego i Jędrychowskiego. Obie 
gających różnych pogłosek nie 
zdołaliśmy sprawdzić. 


go co do niektórych metod pracy 
PAL są rozbieżne i krytyczne. 
Niezależnie od pewnych pozycyj 
dodatnich, Akademia załatwia spra 
wy, które raczej przynoszą jej 
szkodę. Przytoczył, jako przykład, 
rozdawanie złotych i srebrnych wa 
wrzynów, które nie zawsze otrzy- 
mują prawdziwie zasłużeni, co 
przyczynia się do qśmieszania in- 
stytucji. 

W konkluzji swych wywodów 
pos. Pochmarski zaproponował u- 
chwalenie zamiast przedłożenia 
rządowego, swego projektu usta. 
wy, złożonego z 4-ch krótkich ar- 
tykułów. Na zasadzie tego projek- 
tu Akademia otrzymuje osobowość 
prawną i działać ma nadal na za- 
sadach, ustalonych rozporządzenia 
mj Rady Ministrów do czasu uzys- 
kanią ostatecznego ustroju w dro- 
dze ustawodawczej, 

Min. świętosławski zgodził się 
na projekt pos. Pochmarskiego, 
wobec czego komisja uchwaliła go 
i zaniechała rozpatrywania projek- 
tu rządowego. W ten sposób upadł 
też projekt podniesienia liczby a- 
kademików. z 15 do 20. 


członkom polecenie rozpoczęcia 
natychmiast 24-godzinnego straj- 
ku. Komitet oświadcza, iż mobili- 
zuje robotników w celu zorganizo- 
wania ołbrzymiej demonstracji w 
Monroe. Strajkujący w liczbie 18 
tys. udadzą się w sobotę rano Sa- 
mochodami ciężarowymi do Mon- 
roe, 

Gubernator: stanu 
Murphy polecił komisarzowi poli- 
cji stanowej wydać wszelkie ko- 
nięczne zarządzenia dla szybkiej 
mobilizacji gwardii narodowej, 
jak również policji stanu na wy- 
padek gdyby położenie w Monroe 
zaostrzyło się. 


Michigan. 


ku zatrudnienia jednego uczestni- 
ka walk o niepodległość. 


Następnie uchwalono trzy usta- |. 


wy o dodatkowych kredytach, z 
których część przeznaczona jest 


na rezerwy zbożowe i na pomoc 


dla ludności, dotkniętej klęskami 
żywiołowymi. 
Z kolei uchwalono kilka ustaw 


ratyfikacyjnych, m, in. o nieinter- 
wengi w Hiszpanii. 
PRZEDŁUŻENIE KOMISARYCZ- 
NYCH RZĄDÓW w WARSZAWIE 
Sen. Zbierski uważa, iż rok jest 
to zbyt krótki termin dla opraco- 
wania ustawy o ustroju m. War- 
szawy. Proponuje tedy przedłuże- 
nie  komisarycznych rządów w 
Warszawie na dalsze dwa lata. 
Jest przeciwny rozpisywaniu wy- 


borów na podstawie istniejących 
przepisów, wobec doświadczenia 
w Łodzi. 


Z tego wynurzenia p. senatora 
można już wywnioskować, jaką to 
„demokratyczną“ ustawę wygotu- 
ją obecne izby dla Warszawy.! 

Ustawę o przedłużeniu komisa- 
rycznych rządów w Warszawie 
przyjęto bez zmian, t. j. według 
uchwały Sejmu. 

Sen. Leszczyński bronił rezolu- 
cji mniejszości komisji, wzywającą 
Rząd do przekazania kontroli nad 
gospodarka samorządu m. War- 
szawy Najw. Izbie Kontroli. 

Rezolucję tę odrzucono, 


Postulaty Białorusinów 


w Polsce 


Wspólna reprezentacja białorn- 
skich organizacyj i instytucyj w 
granicach  Rrzeczypospolitej 
Białoruski Komitet Narodowy w 
Wilnie, na swym dorocznym wal- 
nym zebraniu dnia 21 maja b. r. 
powziął uchwały, które poniżej 
podajemy w dosłownym przekła- 
dzie na język polski 

Walne Zebranie Białoruskiego 
Komitetu Narodowego, uznając 
dotychczasową politykę Komitetu 
za prawidłową i odpowiadającą 
współczesnym potrzebom, poleca 
swemu organówi wykonawczemu 
— prezydium Białoruskiego Ko- 
mitetu Narodowego — aby dalej 
rozwijał białoruska niezależną de- 
mokratyczną ileologię, nie uchy- 
lając się od sąsiedzkiego współ- 
życia z narodami innymi. 

Białoruski Komitet Narodowy, 
jako reprezentacja białoruskiego 
niezależnego społeczeństwa zorga 
nizowanego w granicach Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, zwraca uwa: 
gę na najważniejsze obecnie po* 
trzeby Białorusinów w Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, niezbędność któ 
rych ujawnia same życie, miano- 
wicie: 

1. Przeprowadzenie reformy 
rolnej na ziemiach zamieszkałych 
przez Białorusinów, przy której 
zostaliby upełnorolnieni małorol- 
ni i bezrolni chłopi białoruscy; 

2. Ulżenie ciężarów podatko- 
wych i powinności samorządo- 
wych; 

3. Wyasygnowanie tanich kre- 
dytów długoterminowych dla in- 
dywidualnych gospodarstw rol- 
nych, zgłaszających się o postępo- 
wanie scaleniowe; 

4. Narodowo - białoruska orga- 
nizacja spółdzielczości, obsługują- 
cej ludność białoruską; 

5, Ożywienie działalności sa- 
morządów, bez żadnej presji w 


kierownictwie ze strony władz ad- 
ministracji państwowej, przy po- 
mocy inicjatywy z dołu, od lud- 
ności miejscowej; 

6. Otwarcie dla ludności bia- 
łoruskiej, zgodnie z obowiązującą 
konstytucją i innymi ustawami 
szkolnictwa powszechnego z ojczy 
stym językiem wykładowym, jak 
również 'zorganizowanie oświaty 
pozaszkolnej dla młodzieży doro- 
słej przez białoruskie kulturalno" 
oświatowe organizacje społeczne; 

7. W prawosławnym życiu cer- 
kiewno - religijnym zaprzestanie 
polityki utrwalającej w życiu re- 
ligijnym Białorusinów prawosła- 
wnych język rosyjski lub wpro- 
wadzającej jezyk polski, oraz 
przeprowadzenie _ białorusizacji 
życia cerkiewno - religijnego na 
ziemiach zamieszkałych przez Bia 
łorasinów w cerkiewnych kaza- 
niach i wogóle w nauczaniu zasad 


religii: 
8. Wprowadzenie do kościoła w 
katolickich parafiach  białoru- 


skich języka białoruskiego w ka- 
zaniach i dodatkowych nabożeń- 
stwach, jak również katechizacji 
białoruskich dzieci katolickich 
po białorusku; 

9. Potrzeba ordynacji wybor- 
czej do Izb ustawodawczych, któ- 
ra dawałaby możność ludności 
białoruskiej mieć swych przed- 
stawicieli w ilości odpowiadają 
cej jej liczbowej sile. 
em 


Z W Z Z O A WZ Z Z Z W W 
I A A Z 


Mało nas wzrusza kłopot, co się 
stanie, jeżeli nie będzie partyj w 
Polsce, a raczej — mówiąc Ściśle— 
sztabów partyjnych (!). Jeżeli po- 
trafimy zorganizować naród w ten 
sposób, że powszechność jego n- 
działa w życia Polski stanie się 

rzeczywistością — to kłopot będzie 
rozwiązany, Pan Cz, gruntownie 
myli się, strasząc nas przy 8po- 
sobności,  kominiarzem — „totali- 
stycznym* czy  „półtotalistycz- 
nym", „Nie taki diabeł straszny, 
jak go malują, 

Znamienne słowa. Czysto endec- 
ka frazeologia, która w z endeczo- 
nym „Kurierze“ nikogo nie zdzi- 
wi. A więc stwierdzamy, że t. zw. 
„nowa demokracja“ jest: 1) walką 
z partiami; 2) jakimś endeckim 
„organizowaniem narodu“; 3) 
„kominiarza totalistycznego” się, 
nie boi. 

Sprawa jasna. „Nowa demo- 
kracja* zaczyna przypominać sta- 
ry „Zaczyn*. A więc fo ma być 
ideologią OZON-u? 

FRANCJA. ENDECKIE NAPAŚCI 

Z racji rocznicy Rządu Bluma 
zabiera głos B. K. w „Kurierze 
Warsz.'. Z wewnętrzną polityką 
Bluma naturalnie się nie zgadza, 
rzecz zrozumiała. Ale o polityce 
zagranicznej pisze mądrze i słusz- 
nie: 

Gdzie jak gdzie, ale w Polsce 
tylko z nuznaiem i szczerą przy- 
jaźnią mówić można o polityce za- 
granicznej rządu francuskiego, któ 
ry, bez jakiegokolwiek wpływu 
poglądów, czy zastrzeżeń lewico- 
wo - socjalistycznych wobec od- 
miennych zabarwień w rządzie po! 
skim, najgorliwiej przyłożył ręki 
do ożywienia i wzmocnienia soju- 
szu polsko-francuskiego. 

Bardzo dobrze. B. K. podkreśla 
także zasługi Bluma dla pokoju 
europejskiego przez zbliżenie Fran 
cji do Anglii i t, d. 

Tak pisze kulturalny (aczkol. 
wiek na ogół raczej konserwatyw- 
no - narodowy) publicysta. Ale 
p. A.R. w pobożnym „Małym Dzien 
niku* (podobno hrabia Romer — 
a, w takim razle rozumiemy) [uż 
przystępuje do organizowania re- 
belii we Francji. Zapewne na ra- 
chunek hitleryzmu. 

A „Warsz. Dziennik Nar.", pro 
wadzący dziką kampanię przeciw 
Francji, już grzebie francuską de- 


mokrację: 
Trzeba patrzeć Śmiało w oczy 
rzeczywistości — „demokracja“ 


francuska już nie istnieje(!!} Rzą- 
dy we Francji sprawuje dyktatu. 
ra, oparta na „masach robotni- 
czych”, Ściśle mówiąc na lożach 
i na jaczejkach. 

Nie chodzi już wcale o to, czy 
będzie dyktatura, bo ta już jest, 
lecz o to, kto będzie Sprawował 


„Poziom“ wprost nieprawdopo- 
dobny. Ale cel jasny. „Dziennik“ 
śpleszy z pomocą różnym Dorio* 
tom. Łatwo pojąć, jaki to ma sens 
z punktu widzenia polityki zagra- 
nicznej. Pomoc dla bloku faszy- 
stowskiego w Europie. Goebbels 
zaciera ręce i przesyła „Dzienni- 
kowi“ błogosławieństwo, Heil! 

RUMUNIA 

Dziś Rumunia w „modzie“, Pi- 
sze się o niej dużo. „Czas“ zapew- 
nia, że zbliżenie polsko - rumuń- 
skie w niczym, broń Boże, nie dn- 
tyka interesów Francji — 

Zwłaszcza stosunki polsko.rumuń 
skie nie powinny w stosunkach 
z Francją wywoływać nieporozu- 
mień, Wszak Rumunię tak samo 
jak Polskę, łączy z Francją przy- 
jaźń. Oba te narody, pomimo nie- 

zeleżności ich polityki bardzo sobie 
tę przyjaźń cenią. Nie godzą się 
tylko na jedno, a mianowicie na 
ich włączenie do osi łączącej Pa- 
ryż z Moskwą. Z tego jednak we 

Francji doskonale sobie zdają 

sprawę. 

Otóż we Francji opinia bardzo 
ostrożnie przygląda się zbliżeniu 
polsko - rumuńskiemu. Czy nie 
rozluźni Małej Ententy? Czy nie 
utrudni położenia Czechosłowacji? 
Czy nie osłabi wpływów Francji 
w środkowej Europie? 

SAMORZĄD A SEJM 

P. Studnicki w „Słowie* pole- 
mizuje z wywodami p. premiera 
Składkowskiego — że trzeba odło- 
żyć wybory w stolicy, aż nastroje 
„wywrotowe“ przeminą: 

Ferment rewolucyjny w Polsce 
potęguje się przez to, że partie 
opozycyjne są odsunięte od udzia- 
łu w samorządzie i dobrowolnie 
się odsunęły (1) od udziału w cia- 
łach prawodawczych.  Wciągmięcie 
tej grapy do pracy państwoweś, 
chociażby w dziedzinie samorządu, 
bardziej sprzyja wytworzeniu at- 
mosfery nieprzyjsznej dls bakcylu 
sów rewolucyjnych, niż rządy ko- 
misarekie w stolicy Państwa, 
Sporo prawdy w tym jest. Ależ 

1) społeczeństwu mało tylko wy- 
borów samorządowych w stolicy? 
a 2) nie jest prawdą, że opozycja 
„dobrowolnie” się wsunęła od wy- 
borów sejmowych. 

PRECZ ZE STRAJKAMI! 
Takie jest hasło pobożnego 

„Małego Dziennika". Za dużo — 
powiada — strajków. Anarchia! 

Nie można tłumaczyć fali straj- 
ków, wykorzystywaniem przez 
świat pracy lepszej sytuacji kapi- 
talu. Wiele w tym było anarchii 
społecznej i chęci zaspokojenia 
własnych ambicyj, aczkolwiek zda- 
rzały się również strajki słuszne, 
jako protest przeciwko wyzyskowi 
i pokrzywdzeniu, 

„Zdarza się”. Zrzadka... A 


rządy dyktatorskie -- komuniści,| reszta — anarchia! Tak „Maty“ 
popierani przez loże, czy Francja | broni interesów wielkiego — ka- 


narodowa? 


pitału. K. CZ. 


Sytuacja na froncie 


Ministerium obrony narodowej 
Hiszpanii podaje, że wojaka rzą- 
dowe dokonały we wczesnych go- 
dzinach rannych w czwartek po- 
myślnego ataku na bagnety na od 
cinku Utande w prowincji Gua- 
dalajara, biorąc do niewoli 130 jeń 
ców. Oddziały atakujące wróci- 
ły następnie na swe pozycje wyj- 
ściowe. Na pozostałych frontach 
— nie godnego uwagi, 

3 3h 


* 

Rozgłośnia w Bilhao podała ko 
munikat urzędowy, głoszący, iż ma 
wszystkich frontac! nic godnego 
uwagi nie zaszło, z wyjątkiem od: 


cinka Lemona na froncie półoc- 
nym, gdzie artyleria rządowa sil- 
nie ostrzeliwała stanowiska po. 
wstańców. 
ydy 
Korespondent Havasa, który, 
zwiedził pozycje powstańcze na 
górze Lemona, stwierdził, że po- 
zycje te znajdują się nadal w re- 
kach oddziałów gen. Davila. Po- 
łożona na południu miejscowość 
Lemona ewakuowana została 
przez Basków, którzy cofnęli się 
na zbocza górskie na południo- 
wschód od Sedia. 


O wspólne dzialanie ornanizacyj chłopokich 
i robotniczych 


Wśród młodych szeregów Stron 
nictwa Ludowego pojawiają się 
ostatnio głosy za współdziałaniem 
z organizacjami robotniczymi oraz 


Władze zatwierdziły statut 


Instytutu Naukowego Badania Komunizmu 


PID. donosi; Włedze administracyj:]| podłożem komunizmu # organizowanie 


ne zatwierdziły statut 
P m „instytut Naukowego Badania 


Komunizmu“ w Warszawie. Instytnt o- | ks, Kwiatkowskiego, 


stowarzyszenia | kursów i zjazdów informacyjnych. 


Co to za nowy „instytut“? Chyba nie 
który „wykrył“ 


kreślił swe cele, jiko prowadzenie sy- | „żydokomunę” w katolickiej „Polonii“, 
stematycznych badań nankowych nad | To dopiero było „badanie“. 


pracowników umysłowych. Na ta- 
mach „Młodej Wsi” zabiera głos 
ob. Tadeusz Rek, członek Nacz. 
Kom. Wykonawczego, zalecając 
„stałe potęgowanie aktywności w 
głębokim przeświadczeniu, że tyl- 
ko łączne działanie na platformie 
demokratycznej organizacyj chłop- 
skich, robotniczych i pracowników 
umysłowych przyniesie ze sobą 
prawdziwe wyzwolenie. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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Dziwne pretensie 


„MKISZENIG saokoi i porządki pnblicznego ... 


W małej podgórskiej wiosce — 
w HARKLOWEJ — oddział Zwią- 
zku Górników, który nieprzerwa- 
nie od lat 30 rozwijał działalność 
wśród robotników naftowych i 


gim nzasadnieniu wykazuje, że od 
dział ten „zmierzał do zakłócenia 


stwową*, bo... „kilka osób, podej- 
rzanych o działalność wywroto- 
wą.. ZAWIĄZAŁOQ I URUCHOMI 
ŁO PRZY TYM ODDZIELE SPE- 
CJALNĄ SEKCJĘ TEATRALNĄ", 
a kierownik  „WYUCZYŁ 
CZŁONKÓW TEJ SEKCJI I 
CZŁONKÓW ODDZIAŁU ZWIĄ- 
ZKU GÓRNIKÓW W HARKLO- 
WEJ PIEŚNI KOMUNISTYCZNEJ 
W BRZMIENIU, PODBURZAJĄ.- 
CYM DO DZIAŁALNOŚCI WY- 
WROTOWEJ I ZMIANY USTROJU 
PAŃSTWA DROGĄ GWAŁTU“, 
A nadto zarząd oddziału — z do- 


przeznaczył „KWOTĘ 
100 ZŁ. NA WDOWY I SIEROTY 
PO POLEGŁYCH W WALKACH 
WOJNY DOMOWEJ PO STRONIE 
WOJSKA RZĄDOWEGO W HI- 
SZPANII*, 


Nikogo mie poclągnięto do od- 
powiedzialności sądowej za tę dzią 


wano rewolucyjną pleśń „Między- 
narodówkę”, którą śpiewa 


rodów, — Rządu, który ma swego 
oficjalnego reprezentanta, akredy- 


towanego przy Prezydencie Rzpli- 
tej Polskiej — ma jść poza śmierć 
ł grób 1 ścigać — przez odmowę 
chleba i pomocy — sieroty i wdo- 
wy po ludziach, którzy już polegli, 
— ma sięgać aż do polskich statu- 


|tów i władz, dopatrujących się 


przestępstwa w tej pomocy dla 
dzieci poległych?? ; 


Równocześnie w drugiej części 
Polski — w ŁODZI — p. starosta 
grodzki zagroził, na podstawie od- 
nośnej ustawy, rozwiązaniem 
Związku Robotników Przemysłu 
Włókiemniczego w Polsce, jeśli nie 
usunie on obecnego stanu j nie 
spowoduje, by działalność Związ- 
ku "NIE WKRACZAŁA W DZIE- 
DZINĘ SPRAW, POLITYCZ- 
NYCH“. 

W decyzji swej p. starosta rów- 
nież — jak p. starosta jasielski — 
wskazał na wykraczanie poza fa- 
my statutu į również uznał dzia- 
łalność Związku za „zagrażającą 
spokojowi i porządkowi publicz- 
nemu”, ale w Łodzi dopatrzył się 
ich naruszenia w uchwaleniu przez 
delegatów fabrycznych i pobor- 
ców rezolucji, PROTESTUJĄCEJ 
PRZECIW " BOMBARDOWANIU 
ALMERII PRZEZ NIEMIECKĄ 
FLOTĘ I POTĘPIAJĄCEJ PO- 
GROM LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ 
W BRZEŚCIU NAD BUGIEM. 

Zapomniał p. starosta łódzki, że 
w dziedzinę spraw politycznych 
związki zawodowe wkraczają co- 
dziennie. 

Obowiązująca ordynacja wybor 


, | cza do Sejmu nie tylko dopuszcza, 


lecz w pewnej mierze ZOBOWIĄ- 
ZUJE związki zawodowe do wkra 
czania w dziedzinę spraw polity- 
cznych, wprowadzając je do zgro- 
madzeń wyborczych dla wyzna- 
czania kandydatów do Sejmu. Zre- 


koju publicznego” przez „wkra- 
czanie w dziedzinę Spraw poi 
tycznych — lecz zachęcają do 
tego, uważając akces zwłązków 
zawodowych za czyn państwowy, 

A jeżeli pominę te sprzeczność 


Mały felieton 


Oś świata 


Przed wieczorem po upalnym dniu 
czerwcowym pe Teofil i p. Teodor, 
dwaj rządowi w średnim wieku eme- 


Pan Teofil, ciągnąc przez słomkę bru 
dnawą ciecz, którą kelner nie bez prze- 
sady nazywał „mazagranem”,  przyglą: 
dał się rurchowi ulicznemu. Wzdłuż 
ulicy w obie strony pędziły dorożki kon 
ne, taksówki, wozy ciężarowe ogumio- 
ne i nie ogumione, tramwaje i autobu» 
sy. W poprzek ulicy przechodzili prze- 
chodnie, za którymi ubiegali się poli- 
cjanci, prosząc o przyjęcie „madatu”, 
oczywiście nie poselskiego, lecz karne- 
go. 

Pan Teofil rozmyślał, jak to jednak 
wszystko na tym Świecie mądrze jest 
pomyślane, że ludzie chodzą i jeżdżą w 
różnych kierunkach, dzięki czemu u- 
trzymuje się równowaga, i że gdyby 
tale wszyscy obrali sobie jeden kieru 
nek, to siemia przechyliłaby się, stra» 
ciłaby rówmowagę $ nastąpiłby kata- 
klizm, 

Pan Teodor, który nie miał skłonno- 
ści do rozmyślań filozoficznych, zasło- 
nit się wielką płachtą gazetową i czytał. 

W pewnej chwili odłożył gazetę. 

— Pania Teofilu, co to jest oś? 

— 0%, panie, to tą część wozu, na 
której koła są osadzone. Oś należy sma: 
rować, bo kto nie smaruje, nie jedzie. 

— Bardzo pięknie, ale co to jest oś 
Berlin — Rzym? 

— Oś Berlin — Rzym? — 0, to zu. 
pełnie inna para kaloszy. Oś Berlin — 
Rzym stanowi wynalazek dwuch naj: 
ssiększych współczesnych ludzi, Hitlera 
i Mussoliniego. Na tej osi ma się obra- 
cać cała Europa, 

— I my też? 

— No, jakże byś pan chciał. 

— A co wyjdzie z tego kręcenia się? 

=- Pewnie coś wyjdzie. Nie nasze w 
tym głowy. Polegaj pan, panie Teodo- 
rze, na tych dwuch głototch, Ho, bo, 
tacy nie dadzą sobie w kaszę dmuchać, 

Tylkom 


— Co tylko? 

— Tylko, że zaczynam się obawiaćm 

— Czego? Kogo? 

— Bolszewików. Posłuchaj pan, pa- 
nie Teodorze, jak to było. Jak tylka 
bolszewicy zwiedzieli się, że Hitler i 
Mussolini montują oś Berlin — Rzym, 
zaraz pojechali w większej kompanii da 
bieguna północnego i zajęli tamtą oś. 

— Jaką oś? 

— Ano tę, dokoła której cała zie- 
mia się kręci Wy — powiadają — ma- 
cie oś Berlin — Rzym, a my mamy oś 
biegun — biegun. Wy chcecie kręcić 
Europą, a my będziemy kręcić całym 
światem. I niech się pan wcale nie dzi- 
wi, panie Teodorze, jeśli którego dnia 
ziemia przestanie się zupełnie obracać 
albo pójdzie w odwrotnym kierunku i 
zobaczysz pan taką hecę, że słońce wzej 
dzie na zachodzie, a zajdzie na wscho- 
dzie, 

— Olaboga, no i co będzie? 

— To będzie, że będzie 
wdać się w to inierwencja. 

— Interwencja się wda? Ale czyja? 

— Generała Franco, Portugalii, poli» 
cji Nie jedna interwencja, no i nie 
dopuści się do tego, by bolszewicka oś 
świata miała zwyciężyć m 

— No chyba! 

; ; ULTIMUS, 


musiała 


logiczną, która widzi naruszenie 
porządku i spokoju publicznego 
już w samym fakcie uchwalenia 
rezolucji, jako politycznych — i 


stanę na stanowisku ich treści, to 


sprawa stanie się jeszcze dziwniej 
szą į jeszcze ciekawszą. 

Czy „naruszenie porządku pu- 
blicznego“ widzi się w uchwaleniu 
rezolucji, protestującej przeciwko 
barbarzyńskiemu bombardowaniu 
Almerii przez niemiecką flotę wo- 
jenną, przeciwko czemu protestuje 
cały świat kulturalny — j żądają- 
cej wycofania z Hiszpanii niemiec- 
kich i włoskich wojsk najezdni- 
czych, co jest zgodne z żądaniem 
Międzynarodowego Komitetu Nie- 
interwencji? Czy uważa się już za 
„naruszenie porządku publiczne- 
go", gdy robotnicy piętnują zbrod- 
niczą agitację antysemicką i gwałt, 
popełniony w Brześciu? Czy do- 
szło już da takiego pojęcia „po. 
rządku i spokoju“ w Polsce? 

CZASEM JEDYNĄ REAKCJA I 
JEDYNYM WYRAZEM OBURZE- 
NIA PRZECIWKO JAKIMŚ CZY- 
NOM STAJE SIĘ RUMIENIEC 
WSTYDU. 


ZYGMUNT ŻUŁAWSKI. 


Walczymy o nową ordynację! O nowy Sejm! 
0 nowe wybory! O rządy ludowe! 


Polip biurokracji w Sowietach 


Ciszej nad „piatiletką”! — Co się dzieje w „Gosplanie"? — Szarzyzna 
panuje w Radzie Związków. —Cień Tomskiego 


W osobliwych warunkach przy- 
stąpili bolszewicy do układania 
planów trzeciej płęciolatki... Nic 
nie przypomina tych czasów, gdy 
szeroko | gorąco omawiane były 
zasady pierwszej pięciolatki, gdy 
co do poszczególnych zagadnień 
toczone były spory. W czasie przy 
gotowania drugiej pięciolatki by- 
ła publiczna dyskusja, nawet na 
zgromadzeniach fabrycznych, ale 
ograniczono się do komentowania 
dyrektyw partyjnych. 

A obecnie? Tow. Jugow w plś- 
mie „Socjalisticzeskij Wiestnik* 
(ergan mieńszewików) stwierdza: 

„W atmosterze obojętności spo- 
teczeństwa, zakończono drugą pię 
ciolatkę 1 zaczęto opracowywać 
trzecią... Wielkim sukcesom w dzie 
dzinie uprzemysłowienia nie towa 
rzyszyło jstotne osiągnięcie do- 
brobytu mas, Nadzieję oddaliły się 
w miglistą dal“. 


ODRZE ZY ZSO BBE" F ERO IEEE ROTY DET 10 TEEN K UAE DET ATR 
T5WARZYSTWO ZACHĘTY DO HODOWLI KONI W POLSCE 


W niedzielę, dnia 13 czerwca r. b. zośłaną rozegrane na torze 
Mokotowskim: 


NAGRODA DERBY 
65.000 zł. oraz stawki i przepadki. Dla 31.og. i kl. Dyst, 2400 mtr. 
NAGRODA im. KAWALERII POLSKIEJ 
15.000 zł. Dla 4 l i st. og. oraz 4 |. kl. Dyst. 3000 mtr, 
Początek gonitw o godz. 4-ej po poł. 


CUNEO OAE OOO CZE OOBE ORO 


Żelazo 


Bezrobocie... Z 


Robotnicy przetwórczej meta 
lurgii mają przykrą niespodzian- 
kę. Od pewnego czasu w fabry- 
kach metalowych dyrekcje wy- 
wieszają ogłoszenia, zaczynające 
się mniej więcej w ten sposób: 


braku surowca 


chomiemia niektórych fabryk. 
Przemysłowcy skarżą się na 
brak niezbędnego surowca. 
swej strony hutnictwo twierdzi, 
że przy dzisiejszych wyznaczo- 
nych cenach żelaza nie kalkuluje 


„Wobec ograniczenia ze strony hut |się rozszerzanie produkcji, u- 
przydziału surówki, zmuszeni _ jesteś. | względniając wzrost cen żelaza w 


my ograniczyć produkcję..." 

Po tym wstępie następuje za- 
wiadomienie, że robotnicy prago- 
wać będą po 20 i mniej godzin na 
tydzień. Ponieważ te „niespo- 
dzianki* rozszerzają się na cały 
kraj, więc w gruncie rzeczy sta- 
nęliśmy w obliczu kryzysu prze- 
mysłu metalowego, wywołanego 
już nie brakiem zamówień i skur- 
czeniem zbytu na żelazo, ale bra- 
kiem surówki, 

Zachwiany zostaje w ten spo- 
sób proces poprawy w naszym 
przemyśle metalowym. Tym bar- 
dziej przykre są dla robotników te 
zapowiedzi częściowego bezrobo- 
cia, że następują po długim okre 
sie depresji w przemyśle i ograni- 
czenia zarobków. 

W związku z ożywieniem ru- 
chu inwestycyjnego nastąpiła w 
r. b. poprawa wytwórczości hutni 
ctwa żelaznego i przetwórczej me 
talurgii Wskaźnik wydobycia 
dziennego rudy żelaznej, obliczo- 
ny przez Instytut Badania Ko- 
niunktur, podniósł się z 64.3 (wa- 
bec 1928 = 100) w kwietniu ro- 
k- ub. na 97.6 w kwietniu 1937. 
W tym okresie wskaźnik dziennej 
wytwórczości hut żelaznych 
wzrósł z 80,6 na z górą 100, zaś 
wskażnik przepracowanych robo. 
tniko - godzin w metalowym prze- 
myśle przetwórczym — z 72.4 na 
99,1. Liczba zatrudnionych w 
przetwórczej metalurgii podnio- 
sła się z 112.548 w końcu kwietnia 
r. ub. na 135,973 w końcu kwiet 
nia r. 1937. 


I oto obecnie pada grom z ja- 
snego nieba: ograniczenie produ- 
keji, a nawet zapowiedź unieru- 


EL SEE 1EZ aa aaa a E SECIE PE ZOK TOCZĄ 


Statut dla uchodźców z Hitlerii 


(Koresp. własna). 


Londyn, 9 czerwca 1937. 

W Brukseli odbyły się narady 
w sprawie uchodżców z Nie- 
miec. Głównym tematem narad 
była sprawa międzynarodowego 
statutu dła uchodźców, w myśl 
którego w poszczególnych kra- 
jach otrzymać by mogli dowód 
osobisty, prawo azylu oraz pra- 
wo do pracy, 


Wybrano specjalną 
dla opracowania projektu takie- 
go statutu. Autorzy projektu spo- 
dziewają się, że do jesieni wpro- 
wadzony zostanie ów statut w 
państwach, gdzie przebywają u- 
chodźcy z Niemiec. 


Alf, Evans, 


świecie, a m, in. wzrost cen przywo 
żonego w znacznych ilościach do 
Polski złomu. Tonna złomu loco 
Gdynia podrożała z 71 na 130 zł., 
a tymczasem cena żelaza pozosta- 
je na wyznaczonym poziomie 232 
zł; cena surówki zaś na wyzna 
czonym poziomie 122 zł, loco 
Wielki Piec. 

Nie jesteśmy entuzjastami zwy- 
żki cen. Zdajemy sobie sprawę ze 
wszystkich komplikacyj, jakie po- 
wstają w razie innej kalkulacji 
ceny tego podstawowego produk- 
tu w planach i zamierzeniach in- 
westycyjnych, ale dziś jesteśmy 
świadkami, że te plany i zamie- 
rzenia są, mimo utrzymania po- 
ziomu cen surówki krajowej, za- 


grożone .« 
Już dziś — powiada „Przegląd 
Gospodarczy* — nabywanie su- 


rówki krajowej „przypomina ku- 
pno w ogonku za kartkami“. Wy- 
twórczość jej wynosi 2,2 tys, ton 
miesięcznie, a zapotrzebowanie 
ostatnio 10 tysięcy ton. Jeśli zaś 
chodzi o surówkę zagraniczną, 
jest ona droższa od krajowej. A- 
merykańska loco Gdynia wynosi 
19140 zł. za tonę, francuska — 
188 zł,; do czego dochodzą kosz 
ty przewozu. 

Dotychczasowe zarządzenia o- 
kazały się nieskuteczne. Ani za- 
kaz wywozu, ani ustępstwa celne 
dla surówki zagranicznej. Rezul. 
tat? Jak widzieliśmy — częścio- 
we bezrobocie w przemyśle meta- 
lewym. 

Coś trzeba tu zaradzić. Nie 
starczą „zasadnicze* wywody „Ga 
zety Polskiej* ma temat planów 
„reorganizacji* ciężkiego przemy 
słu. Jeśli te plany mają iść po 
linii jego etatyzacji, to pamiętać 
należy, że juź dziś Państwa ma 
wiele, bardzo wiele do powiedze- 
nia w hutnictwie, skupiając zna- 
czną część wytwórczości. 

Istnieje przecież i działa komi- 
sja cen z p. Jastrzębskim (znanym 

swej działalności w mono polach 


komisję państwowych i z „reorganizacji“ 


ubezpieczeń społecznych), Czy 
istotnie jest czas na „badania* i 
„dociekania*, gdy w przemyśle 
metalowym grozi bezrobocie z 
braku surowca? Jakaś rada musi 
się znaleźć, jeśli nie podniesienie 


c 1 — to inny jakiś sposób zao- 
„atrzenia przemysłu w surowiec. 
(W.). 


To jedno! Nadzieje mas osiąg- 
nięcia życia radosnego | swobo- 
dnego, które obudzono, zawiodły. 
Ale jest jeszcze inny czynnik, Po- 
stępująca biurokratyzacja życia 
gospodarczego Z, 8. $. R. Już w 
czasie poprzednich pięciolatek od- 
rzucono, jako „zbyteczne“ wszel- 
kie względy na prawa, rządzące 
gospodarką społeczną, na |akiekol 
wiek zasady. Plan nie musi two- 
rzyć systemu, opartego o jakieś 
zasady. Plan — to suma dyrek- 
tyw, poleceń, które trzeba wy- 
konać, a lepiej przekroczyć. Re- 
kordy i wyczyny techniczne zastą- 
piły inicjatywę gospodarczą I czyn 
ny współudział mas w rozwoju go 
spodarki. 

Na zebraniu pracowników „Gos 
planu“ niektórzy mówcy ostro kry 
tykowali płyciznę a nawet bez- 
tmyślność, jaka opanowała instan- 
cję kierowniczą gospodarki sowie 
kiej: 

I 4 cyfry nie wystarczą. Za cy- 
frami trzeba widzieć rzeczywistość go 
spodarczą i społeczną, a w tym celu 
trzeba natczyć się zjawiska ogól: 
niać, trzeba głębiej zająć się syntety- 
cznymi sprawami planowania, 

Tak mówił Borilin, a Turecki po 
wiada, że w „Gosplanie'** słowa 
„ty syntetyku'* stało się.. prze- 
kleństwem, że wygnano stamtąd 
sprawy zasadnicze, a plan opra- 
cowuje się tak, jakby go opraco- 
wywala... maszyna do liczenia. 
Zasadnicze problemy amortyzacji, 
kapitalizacji, jakości produktów 
mie znalazły odpowiedniego 
uwzględnienia, 

Zamiast inicjatywy, szerokich 
horyzontów myśli twórczej — bez 
duszny mechanizm  blurokratycz- 
ny. Myśl q inicjatywa gospodar- 
cza została przythimiona narówni 
z wszelką myślą twórczą. Kryzys 
życia duchowego w Sowietach nie 
mógł nię ogarnąć i tej dziedziny. 

Któż zresztą będzie dziś ryzyko 
wał inicjatywę, Przecież mówiono, 
że pierwszą pięciolatkę przygoto- 
wali. mieńszewicy 1  „specjaliś. 
ci”, uprawiający sabotaż (t. zw. 
„Partia Przemysłowa”, „Prom 
partia”). A z drugą pięcnolatką 
też było nie najlepiej. 

Oto bowiem przewodniczący 
„Gosplanu* Smirnow oświadczył: 

„Czy same te plany można uważać 
za bolszewickie? Czy do ich opraco- 
wania nie przyłożyli ręki wrogowie 
ludu“. 

Dowiadujemy się, wobec tego, 
że drugą pięciolatkę przygotowali 
— trockiści i „szkodnicy*”. 

I cóż dziwnego, że kożdy kiero- 
wnik -odpowiedzialnego odcinka o- 
bawia się jak ognia... własnej ini- 
cjatywy, uparcie powtarza dyrek- 
tywy Stalina i Mołotowa i ograni- 
cza się do „odwalania'* biurokra. 
tycznych kawalków, wysilając się 
conajwyżej w dziedzinie takich ha 
sef, jak „prześcignąć Amerykęl", 
„przekroczyć przeciętny poziom 
produkcjj państw  kapiłalistycz- 
nych“ it. p. 

Wyczyn techniczny pozostaje je 
dynym ideałem, jaki przyświecać 
ma nowej pięciolatce. 

s» 


„ 
Tak więc biurokratyzącja życia 
gospodarczego zabiłą planowość... 


Pod tym względem słuszność ma | kozlem 


tow. Jugow. Ten sam polip wys- 


sał siły żywotne z tak ważnego 
czynnika życia społecznego, jakim 
są związką zawodowe, 

Albowiem potężne liczebnie s0- 
wieckie związki zawodowę są to 
martwe, bezdutszne twory organi= 
zacyjne. Rzecz ciekawal Bolsze= 
wicy stanęli na stanowisku taj- 
nych, demokratycznych wyborówi 
do instancji organizacyjnych, W, 
związkach zawodowych również 
przeprowadzono takie wybory. A 
ich rezultat rzuca ciekawe światła 
na ów rzekomy proces „demokra« 
tyzacji** ZSSR. 

Brak inicjatywy, zupełną niekie+ 
dy bezczynność, a nawet szkodilł< 
wość działania wytykano niejed= 
nokrotnie kierownictwu związ» 
ków.. Ba, nawet na plenum Rady 
Centralnej Związków  Zawodo= 
wych, czołnek Komisji rewizyjnej 
Tałałaj, oświadczył, że Komisja 
konstatowałą niejednokrotnie bez 
ceremonialne obracanie fundusza. 
mi związkowymi, sfałszowane spra 
wozadania z wydatków ubezpie« 
czeń społecznych itp. 

Komisja rewizyjna zwracała się 
do sekretarza generalnego Szwer* 
nika, do Wajnberga, w tych spra* 
wach, ale to nie nie pomogło. 

l oto rezultat nowych, „demos 
ksatycznych” wyborów: Przepadł 
Wajnberg i inne drobne iigury z 
z prezydium i sekretariatu Centra« 
Ii Związkowej, alę Szwernik, najs 
bardziej za wszystko odpowie" 
dzialny — przeszedł ną honorów 
wym, pierwszym miejscn, Zretze 
tą — jak stwierdza tow. Szwarą 
we wspomnianym organie mień* 
szewickim — całe wybory iniałyj 
reklamiarski, charai 


ter. Nie ogłoszono, np. He głosów 
otrzymal ci, których wybrano i ch 
co pi Nowe władze zwią% 
kewe składają się z ludzi zupełałą 
szarych, z których najbardziej 
chyba szarym jest sam Szwernik, 
Największą jego „zaletą“ jest beza 
wolne wykonywanie poleceń C.K. 
Kcompartii. 

Zbiurokratyzowania Zw. Zawo* 
dewych nie zdoła zamaskować 
ani rozpisywanie nowych „demo. 
kratycznych* wyborów do orga« 
nów związkowych, ani zapowła« 
dane reformy rad związków.» 
Dość powiedzieć, że tak życiową 
sprawę, jak wznowienie zamar« 
łych w r. 1933 umów zbiorowych 
ocroczono na rok, Biurokracja ma 
czas, a masy w jej przekonaniu 
zadowolą się... fikcją demokracji ł 
ciągłymi reformami, które i tak nie 
mają żadnego znaczenia, skora 
związki ściśle załeżne są od Partil. 

I, rzecz dziwna,  biurokratom 
związkowym nie ' daje spokoju. 
cień Totmskiego, starego wodzą 
ruchu zawodowego, wygnanego 
a po tym zaszczutego na śmierć, 
Organizuje się nową kampanię 
przeciw „kontrrewolucyjnemu treja 
dunionizmowi Tomskiego i jego 
grupy? A przecież właśnie Tomsk 
stał na stanowisku obrony waruna 
ków pracy, którą teraz się w zwiąa 
zkąch sowieckich znów reklamuje. 

Już to dowodzi, że cała ta re» 
klama jest wysoce niepoważna, 
Zwykły „trick biurokracji, oglą« 
dającej się na wszelki wypadek ża 
ofiarnym _ „trejdunioniz« 


mu“, L. WINTEROK. 
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Wódz niemieckiej młodzieży hitlerowskie 


pod zarzutem uprawiania homoseksualizmu 


Wiedeńska prasa przynosi sen- 
sacyjną wiadomość o tym, jakoby 
wódz młodzieży hitlerowskiej Bal- 
dur von Schirach oskarżony zo- 
stał przez szela tajnej policji nie- 
mieckiej Himmlera o uprawianie 
hcmoseksualiznu z powierzoną 
jego pieczy młodzieżą. 

Baldur von Schirach został po- 
dobno wezwany przez oblicze Hi- 
tlera, który zwróci mu uwagę na 
riewłaściwość [!) jego postępowa* 
nia. 

Pod podobnym oskarżeniem 
znajduje się szef sztabu S. A. Lu- 
tze. Nie wydaje się jednak, by ci 
dwaj przywódcy w. obozie hitle- 


rowskim stanowili dwa niechiubia 
ne wyjątki, Homoseksualizm jest 
wśród hitlerowców bardzo rozpo 
wszechniony, co nie wyłącza, żą 
w obozach pracy dla dziewcząt 
moralność również jest pod wiels 
kim znakiem zapytania. Duży od» 
setek nieślubnych matek w Niem« 
czech rekrutuje się właśnie z tych 
obozów, 

Hitlerowcy oraz ich przyjacielg 
za granicami Niemiec mają z cze 
ga być dumuil Mogą się co naj 
wyżej pocieszać, że wszystko od: 
bywa się pod znakiem... czystości 
rasyl AE" 


Powrót P. Prezydenta z Rumunii 


11 b. m. wieczorem powrócił z Rydz, p. premier i dostojnicy pań- 


Rumunii Pan Prezydent Rzeczypo* 
spolitej. 

Ulice, którymi miał przejeżdżać 
orszak Pana Prezydenta R. P. zo- 
stały udekoronowane flagami. 

O godz. 21.30 przybył na dwo- 
rzec pan Marszałek Śmigły-Rydz. 

O godz, 21.43 wjechał na peron 
przy dźwiękach hymnu narodowe- 
go pociąg specjalny. Wysiadają- 
cego z wagonu P, Prezydenta RP, 
powitał pan Marszałek Śmigły- 


stwowi. 

Przed opuszczeniem dolnego pe- 
ronu P, Prezydent R, P. pożegnał 
się z maszynistą i obsługa pocią- 
gu specjalnego. ściskając wszyst- 
kim dłonie. 

W asyście szwadron Szwole- 
żerów samochód, wiozacy Pana 
Prezydenta ruszył powoli ulicami 
miasta, rzęsiście iluminowanemi, 
na Zamek. è 


Faszyzm brunatny 
wyciąga macki po Bułgarie 


Po zakończeniu rozmów mini- 
stra von Neuratha z. premierem 


Kiosseiwanowem ogłoszony został 


przeważnie spraw polityki zagra: 
nicznej, interesujących pokój euro 


Str. 4 


Przyczyną dymisji Becka 


utrącenie faszystowskiej ustawy 


Premier Wielkiego Księstwa 
Luksemburskiego Beck, który zło 
żył na ręce wielkiej księżny dymi 
sję gabinetu, wyciagnął konsek- 
wencję z niedzielnego referendum 
politycznego. 

Referendum to 


wykazało, że 


pewne elementy partii katolickiej 
i liberalnej nie podzielają obaw 
szefa rządu co do grożącego nie- 
bezpieczeństwa komunistycznego, 
tak z punktu widzenia narodowe 
go, jak i międzynarodowego. 


Kombatanci składają krzyże 


na grobie Nieznanego Żołnierza 


W związku z rozpoczętą wczo- 
raj rano dyskusją w senacie bel- 
gijskim nad ustawą o amnestii dla 
osób skazanych za zdradę ojczyz- 
ny, grupa kombatantów złożyła 


pejski w ogóle, a oba kraje w| "4 grobie nieznanego żołnierza tt- 


następujący komunikat: Minister | szczególności, S } 
Stwierdzono wspólność poglą- ko protest przeciw tej ustawie, 


von Neurath przybył do Sofii 9 
czerwca celem złożenia kilkudnło» 
wej wizyty Rządowi bułgarskie- 
mu. Król przyjął min, Neurątha na 
audiencji 10 b. m. 

Pozą tym odbyło się kilka spot- 
kań niemieckiego męża stanu z 
premierem Kiosseiwanowem, 

Szezery i przyjazny charakter 
tych spotkań odpowiadał serdecz- 
nym więzom, jakie od szeregu lat 
stały się tradycyjne pomiędzy obu 
krajami. Spotkania te dotyczyły 


zyskanę odznaczenia wojenne, ja- 


dów we wszystkich tych sprawach która jak wiadomo przeszła w gło 


i obie strony wyraziły żywe prag- 
nienie rozwoju i wzmocnienią rów 
nież w przyszłośc więzów przy- 
jazni dlą dobra obu rarodów. 
Wspólną działalność, ista cjąca już 


sowaniu w izbie belgijskiej. 

Ze względu na zapowiedziany 
wyjazd premiera Van Zeelanda w 
piatek do St, Zjednoczonych, se- 
nat postanowił nie odraczać dys- 
kusji I zarządził posiedzenie noc- 
ne, w czasie którego zapewne na 
stapi głosowanie, 


Nową partię tworzy Rząd Japonii 


Premier Japonii Konoye posta- 


w dziedzinach ekonomicznej i <ul] nowił wznowić zwyczaj mianowa 
turalnej, powinna być — wedługinia parlamentarnych  wicemini- 


zgodnego życzenia — rozszerz. 


strów i doradców. Zwyczaj ten 


na į wzmacniana również į w przy | został porzucony — jak stwierdza 


szłości. 


Głód w Szeczuanie 


Ludność je trupy i dzieci 


Jeden z operatorów kinemato- 
graficznych, który powrócił z 3-ty 
godniowej podróży po Szeczua- 
nie, nawiedzonym plagą głodu, 
opowiada o okropnych scenach, ją 
kie się rozgrywają, w szczególno 
ści w okręgu Czung-Czau. Ofiary 
głodu są wydobywane w nocy 
przez zezwierzęciałych z głodu lu 
dzi, którzy pożerają trupy. 

W jednym wypadku stwierdzo 
no, iż skradzione z cmentarza 
zwłoki zostały zaniesione do mie- 
szkania bogatego kupca, który, 
rozporządzając wielkimi sumami 
pieniężnymi, nie może kupić na- 


Rząd Ludowy n e 


wet kilku ziaren ryżu. W mia- 
stach, nawiedzonych przez głód, 
bezustannie znikają w niewiado- 
my sposób chłopcy i dziewczęta. 
Ludność żywi się korą i miesza 
niną różnych niejadalnych rzeczy, 
co powoduje liczne choroby i 
śmierć, Sytuacja jest tym gorsza, 
iż miejscowe władze nie pozwa- 
lają na swobodny ruch ludności, 
która w wielu wypadkach, dopro 
wadzona do rozpaczy, napada na 
mniejsze osiedla, rabując wszyst- 
ko, co przedstawia jakąkolwiek 
wartość. j 


zawróci z drogi 


reform finansowych 


W kołach rządowych francus» 
kich zaprzeczają pogłoskom, jako 
by na skutek sprzeciwu ministrów 
radykalnych, minister finansów 
Vincent<Auriol miał wycofać swo- 
je projekty finansowe. 

W łonie Rządu odbywa się dal- 


i definitywne teksty opracowa- 
nych już projektów finansowych 
Rządu będą przedstawione radzie 
gabinetowej, a następnie radzie 
ministrów już w końcu bieżącego 
tygodnia. 


Śmiertelny mecz 
Elektryczea Śmierć na boisku 


W czasie burzy, jaką przeszła 
dnia 11 b. m. nad  Katowi- 
cami i okolicą, jeden z piorunów 
uderzył w przewody wysokiego 
napięcia w Podlesiu obok Mikoło 
wa. W tym czasie na boisku spor 
towym, obok którego prowadzą 
przewody, zabawiało się grą w 
piłkę nożną kilku chłopców. Skut 
ki uderzenia pioruna były tragicz 
ne, gdyż grom zerwai przewody, 


13-letni Zygmunt Domagała, cięż 
kie poparzenia odniósł 16-letni 
Teodor Książ, lżejsze zaś Antoni 
Domagała (brat zabitego) i Ru- 
fin Tchórz. 

Podobny wypadek wydarzył się 
wczoraj w Orzegowie. Żona in- 
walidy Anna Lukasowa, przecho- 
dząc po burzy przez podwórze, 
stanęła bosą stopą na zerwany 
przewód wysokiego napięcia i 


w wyniku porażenia prądem wy- | wskutek porażenia prądem, po- 


sokiego napięcia poniósł 


śmierć | niosła śmierć na miejscu. 


0 pomoc dla strajkujących 


robotników cegielni podwarszawskich 


Pieniądze na strajkujących ce- Związku Robotników Przemysłu 
ramików w cegielniach  podwar- | Budowlanego, Drzewnego, Cera- 
szawskich należy wpłacać przez | micznego i Pokrewnych Zawodów 
P. K. O. Nr. 81.800, na konto Za-| w Polsce, w Banku „Społem” 


rządu Okręgowego 


Centralnego | Nr. 215, 


Pod Toruniem płonie las 
300 ha ognistego morza 


Dnia 11 b. m. w godz. popotud- 
niowych wybuchł pożar w lesie 
państwowym nadleśnictwa Cier- 
piszewo w odległości około 10 
klm. od Torunia. Ogień rozsze» 
rzył się wskutek panującego upa 
łu niezwykle gwałtownie i w krót 
kim czasie objął około 300 hekta- 
rów lasu, 

W niedługim czasie przybyła 
na miejsce pożaru kompania sa- 
perów į straż pożarna z Torunia, 
przystępując do energicznej akcji 
ratowniczej. Ograniczono się do 


ników, przez które ogień mógłby 
się przerzucić na jeszcze większe 
obszary. Kompania saperów, straż 
pożarna, jak również bezrobotni 
przybyli na miejsce pożaru z Pod 
górza, z wielkim poświęceniem 
walczyli z szalejącym żywiołem i 
zdołali powstrzymać rozszerzanie 
się ognia, 

Na miejsce przybyli przedstawi 
ciele władz z wojewodą pomor- 
skim Władysławem  Raczkiewi- 
czem na czele. 

Około godz. 16-ej pożar zdoła- 


zlokalizowania pożaru i niedopu- | no zlokalizować, 


szczenia go do pobliskich zagaj- 


agencja Domei — przez gen. Ha- 
yaszi. W dziesięciu ministerstwach 
zostaną mianowani parlamentarni 
podsekretarze stanu i parlamen- 
tarni doradcy. Admiralicja i mini 
sterstwo wojny będą postadały 


tylko parlamentarnego doradcę. 
Zarówno wiceministrowie jak i 
parlamentarni doradcy będą mia- 
nowani z pośród czołowych przed 
stawicieli partyj politycznych niż 
szej izby, 

W kołach politycznych to posu 
nięcie nowego rządu oceniają ja- 
ko dalszy krok w kierunku stwo- 
rzenia nowego stronnictwa. 


to zabił wyw. Kędziorę 


PAT. podaje: Jak się dówiadu-| Zabójstwo, wg. zeznań Welwela 


jemy ze źródeł miarodajnych na 
podstawie zeznań calego szeregu 


Szczerbowskiego zostalo dokona- 
ne nożem rzęźnickim, a nie musa- 


naocznych świadków, zabójcą po-| tem, fak prasa podała. Nóż, wg. 
sterunkowego policji śledczej Kę-| wskazówek oskarżonego  odnale- 


dziory w Brześciu nie jest Ajzyk| ziono, 


W stosunku do Ajzyka 


Szczerbowski, a tylko syn jego 18| Szczerbowskiego śledztwo zostało 


letni Welwel Szczerbowski, który 
w śledztwie przyznał się do mor- 
du, wyjaśniając, że czynu tego do 
puścił się powodowany chęcią 
zemsty za odebranie mti młęsa, po 
chodzącego z potajemnego uboju. 


umorzone. i 

Sprawa Welwela Szczerbowskie 
go, oskarżonego z art. 225 par. 1 
będzie rozpatrywana najprawdo- 
bniej w dn. 15 b. m, 


Ji dawno palimy papierosy 


s Jeżeli mamy wierzyć statysty- skiej na początku XIX wieku jed- 
sza intensywna praca na ten temat | kom, na świecie konsumuje się 0-|nemu z żołnierzy kula wytrąciła 
koło 2,500.000 ton tytoniu rocznie. |fałkę, Ponieważ był to palac na- 


Dotychczas jednak nie ustalono 
jeszcze gdzie i kiedy ukazał się 
pierwszy papieros, 

Niektórzy twierdzą, że żołnierze 
francuscy nauczyli się od krajow- 
ców w Algierze takiego sposobu 
paleniu tytoniu około 100 lat te- 
mu. 

Inni twierdzą, że „historia“ po- 
wstania papierosa jest następują- 
ca: 
Podczas wojny turecko - egip- 


łogowy, sklecił sobie z papieru coś 
w rodzaju fajki — w ten sposób 
wyinyślił papieros, 

Moda palenia papierosów roz- 
powszechniła się w Rosji, gdzie 
w roku 1850 założono pierwszą fa 
brykę papierosów, 

Około 1858 roku pewien fabry- 
kant papierosów, Grek Mikołaj 
Coundouris zaczął je eksportować 
do Europy Zachodniej. 


Odpoczynek w blaskach słońca 


Ostatnie upaty skłoniły kierow 
nictwo wielkich garbarń angie! 
skich w Liverpolu do wprowadze. 
nia dwuch przerw w okresie dnia 
pracy. Obie przerwy wypadające 
na godzinę 10-tą i 13-tą w połud- 
nie poświęcał robotnik na spoży- 
cie posiłku w dusznych halach fa- 
brycznych.  Półgodzinny, odpo- 
czynek wprawdzie ktzepi ciało, 
lecz nie daje świeżych sił do pra- 
cy. 
Dlatego też w dobrym zrozumie 
niu położenia robotnika, założo- 
no przy fabryce obszerne ogrody 
pełne zieleni. W ogrodach na le 
żakach wśród absolutnej ciszy wy 
poczywają  strudzeni robotnicy. 
Ogrody są połączone z basenem 


Faszyści 
zbierają szme!c 


Postanowiono rozszerzyć prze- 
prowadzoną ostatnio w całych 
Włoszech zbiórkę szmelcu żelaz- 
nego. Już zostały zdjęte kraty że 
lazne, otaczające niektóre ogrody 
Rzymu, w tej liczbie ogród słyn- 
nej willi Borghese. Zdjęto rów- 
nież sztachety żelazne otaczają- 
ce gmach ministerstwa finansów. 


W oficjalnym biuletynie partii 
faszystowskiej ukazały się specjal 
ne instrukcje w sprawie udziału 
otganizacyj partyjnych w zbiórce 
żelaza, 


kapielowym. Zainstalowanie tych 
urządzeń wzmogło, jak zaobser 
wowali majstrowie, ochotę i zapa: 
do pracy, powiększając niemal 
dwukrotnie wydajność ciężkiej pra 
cy garbarskiej. 


Sport i polityka 


W najbliższych dniach miał się 
odbyć ną Dunaju wielki między- 
narodowy spływ kajakowy z u- 
działem ponad 2.000 Niemców. W 
ostatniej chwili rząd austriacki 
spływu zakazał. Prasa wiedeńska 
twierdzi, że zakaz rządu austriac- 
kiego spowodowany został oba- 
wą, że tak liczny start kajakow- 
ców niemieckich wykorzystany 
będzie dla demonstracyj hitlerow 
skich, 


Ostrożni z nedmiernym 
piażowańiem 


Pracownica kawiarniana Hele- 
na Halska opalała się tak intensy- 
wnie, że trzeba było do niej we- 
zwać Pogotowie, Lekarz stwierdził 
oparzenie klatki piersiowej, rak 
oraz nóg, Ofiarę własnej nieostroż 
ności pozostawiono w domu zale- 
czjąc stosowanie kompresów z wo 
dy wapiennej i ekstraktu lniane- 
gc. (X) 
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Film ze Ślubu Ks. Windsoru 


nie będzie wyświetlany w Anglii 


Na mocy uchwały właścicieli kin]rozmaitych demonstracji, Związeł 
angielskich, film ze ślubu ks. Wind | właścicieli kin podkreślił w swym 
soru nie będzie wyświetlany w An| komunikacie, że powziął decyzję 
glii, Decyzja ta jest umotywowana | bez jakiegokolwiek nacisku ze 
tym, że w kinach mogłoby dojść d |strony Rządu, lub pewnych kół. 


LAKIER DO PAZNOKCI MARCEL 


to rekord trwałości, połysku i barw MARCEL, Warszawa 


Pelikany zagrażają... samolotom 


Znanym zapewne wszystkim | wirując między samolotami, nie- 
jest ptak zamieszkujący Grecję, |raz je nawet atakują z niewiado- 
Egpt, Azję i Stany Zjednoczone | mych przyczyn, ł stają się powo- 
biało - różowy pelikan. Masywnie | dem licznych 1 naprawdę tragicz- 
zbudowany, o szerokiej szyi i dzi- 
wnych srebrzystych oczach posia- | EEEE. WO 


da charakterystyczną, ogromną, 


nagą, obszerną torbę skórną, po- 
łączoną z dolną częścią dziobu. 
Pojemność jej wynosi około 20 1i- 
trów wody. Dzięki temu rodzice- 
pelikany mogą przenosić jak w a- 
kwarium w torbie tej ryby dla swo 
ich małych. Te przemiłe i cieka- 
we skądinąd ptaki są niebezpie- 
czeństwem dla pilotów, odbywają 
cych loty nad oceanem Spokoj- 
nym. Olbrzymie, ciężkie ptaki la- 


Wiadomości $portowe 


PRZED SENSACYJNYM SPOT- 
KANIEM BILBAO — LIGA, 


Po meczu środowym w Katowicach, 

wygranym przez drużynę hiszpańską 
z reprezentacją Śląska 4:8, Basko. 
wie oświadczyli, że dzielące ich kilka 
dni przerwy od meczu warszawskie- 
go wykorzystają całkowicie na wy- 
poczynek i w Warszawie zademon- 
strują jeszcze ładniejszą grę, niż w 
Katowicach. 


Zawody pomiędzy nie oficjalną re 
prezentacją Polski a reprezentacją 
Bilbao odbędą się, jak już podaliśmy. 
w niedzielę na Stadionie Wojska Pol 
skiego punktualnie o godz, 18.ej Na 
sędziego meczu zaproszony został p. 
Rutkowski z Zarząd 
postarał się o to, aby dla ułatwienia 
dostępu na Stadion autobusy linii 
„E“ dochodziły do samych bram Sta 


dionu, przy czym zarówno ilość au- 
tobusów, jak i tramwajów 2 į 2-.a zo 
stanie zwię . Na ionie 


wszystkie miejsca będą numerowa- 
ne, 

Naszą drużynę czeka ciężkie zada. 
nie wywalczenia dobrego wyniku z 
przeciwnikiem, który nie prędko be- 
dzie mógł nam udzielić rewanżu. £. 
wentualne nasze zwycięstwo będzie 
miało duże znaczenie propagandowe, 
ponieważ wynikami drużyny hiszpań 
skiej interesuja się wszyscy w Eu- 
ropie. 

Reprezentacja Ligi grać będzie w 
czerwonych koszulkach i białych spo 
denkach. 


IGRZYSKA ZIMOWE ODBĘDA 
SIĘ W JAPONII — SPRAWA 
AMATORSKA, 


W środę odbyły się w Warszawie 
dalsze obrady międzynarodowego ko 
mitetu olimpijskiego. Na tych obra. 
dach zapadły sensacyjne uchwały, li- 
kwidujące długotrwały zatarg mię. 
dzy komitetem olimpijskim a federa- 
cją narciarską w sprawie nauczycie- 
li narciarskich, których dotychczas 
nie dopuszczano do igrzysk, Między. 
narodowy komitet olimpijski posta- 
nowił w zasadzie dołązyć punkt prze 
pisów ogólnych igrzysk punkt pre- 
cyżujący dopuszczenie do igrzysk 
nauczycieli sportu, Oczwiście, że w 
ten sposób i nauczyciele narciarstwa 
będa mieli możność udziału w olim- 
piadzie, 

Uchwalono następnie, Że i 5.te 
igrzyska zimowe odbędą się defini- 
tywnie w Japonii w miejscowości 
Zapporo. 

W środę Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski przystąpił do badania bar 
dzo ważnej i skomplikowanej spra- 
wy amatorstwa, wniesionej na porza 
dek dzienny obecnej sesji. Poza tym 
znaalzłą się na porządku dziennym 
sprawa znacjonalizowania sportu w 
niektórych krajach w.eeląch polity- 
cznych> sprawa dopuszczenia do 
igrzysk zwycięzców olimpijskich, któ 
rzy otrzymali od swych Rządów 
zenty, które mogą stać w kolizji z 
amatorstwem, wreszcie sprawa amsa- 
torstwa zawodowych dziennikarzy 
sportowych. Komitet wysłuchał spra 
wczdań delegatów krajów, gdzie kwe 
stie te były już badane, Wybrano 
komisję, która przedstawi MKO, ra- 
porty w sprawie amatorstwa. 


Piłka nežna 


O MISTRZOSTWO KLASY A 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO. 


W nadchodzącą sohotę odbędą się 
dwa mecze piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A okręgu warszawskiego, a 
mianowicie o godz, 18 na boisku Po 
lonii zmierzy się Polonia z Grana. 
tem (Skarżysko), zaś o godz. 17.30 
na boisku Okęcia odbędzie się mecz 


| pomiedzy Okęciem a Zniczem z Pru. 
szkow. 


a, 
O ile Polonia wygra z Granatem, 
to najprawdopopdobniej zdobędzie 
one definitywnie tytuł mistrzą War- 
szawy i reprezentować będzie stoli- 
cę w o wejście do Ligi. 


Kolarstwo 
BEZCZELNE ŻĄDANIA 
HITLEROWCÓW, 


Jak się dowiadujemy, niemieczy 
kolarze nie wezmą jednak w 


„uwzględnione przez Polski Związek 


Kolarski, Niemcy w wyścigu udziału 
nie wezmą, 


OBNIŻENIE OPŁAT SPOWODO- 
WAŁO WZROST ROWERZY- 
STÓW, f 


W związku ze skasowaniem egza. 
minów dlą rowerzystów i obniżeniem 
opłat rejestracyjnych od rowerów w 
stolicy, liczbą ich z 13.000 w r. ub. 
wzrosła obecnie do 26.500, Niezależ- 
nie od tego Wydziat Przemysłowy Za 
rządu Miejskiego rejestruje nadał 
codziennie około 150 rowerów. 


TRZEJ KOLARZE FRANCUSCY 
STARTUJĄ W WYŚCIGU, 
DOKOŁA POLSKI. 


Polski Zw. Kolarski otrzymał od 
zwiazku francuskiego zgłoszenie 8-ch 
kolarzy francuskich do wyścigu do- 
koła Polski, a mianowicie Bertosco, 
Contorpe i Pompillot. 

Przedtem wpłynęły już zgłoszenia 
drużyn rumuńskiej i węgierskiej, 
każda z nich liczy po czterech zawo» 
dników. 

Spodziewane są jeszcze zgłoszenia 
zawodników włoskich, 


|Lekkoatietyka 


NOWINKI LEKKOATLETYCZNE 

POL. ZW. LEKKOATLETYCZ= 
NY rozopczał staranią. o Sprowa* 
dzenie Walasiewiczówny na sezon le. 
tni do Polski, Chodzi tutaj o uzyska. 
nie funduszów na przyjazd okrętem. 
O ile starania dadzą w najbliższym 
czasie pozytywny wynik, wtedy Wa- 
lasiewiczówna odjechałaby 24 b. m. 
na M. 8. Piłsudski do Polski i przy- 
byłaby do Warszawy 2 lipca, Wala. 
siewiczówna startować ma 1 sierp. 
nia w Berlinie, w końcu sierpnia w 
Paryżu na akademickich mistrzo- 
stwach Świata, a ponadto na meczu 
Polska — Niemcy i w kilku impre- 
zach międzynarodowych w kraju. 

NA MIĘDZYNARODOWE ZA. 

WODY W ANTWERPII, które od. 
będą się 26 — 27 b. m, jedzie 8 za- 
wodników, a mianowicie Kucharski, 
Noji, Biniakowski, Ślimak, P 
Zasłona, Hanke, Sznajder. azd 
nastąpi przypuszczalnie samolotem 
24 b. m. 

HELIASZ, który przed kilku ty- 
godniami wbjął stanowisko trenera 
zawodowego w Antwerpii, został przez 
PZLA skreślony z listy zawodników 
amatorów, O zem zawłi: 
nio międzynarodową federację lekko. 
atletyczną. 

ZAWODNICY POPEK I HOF: 
MAN zostali ukarani za 
opieszałość w ostatnim dniu pobytu 
w Atenach, eo spowodowało spóźnie- 
nie obu tych zawodników na pociąg. 

ZAWODY WARSZAWA — BER- 
LIN, projektowane przez Warsz. 
OZLA, nie dojdą do skutku, Szkoda 
niewielka. 
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Robotnicy miasta Pułtuska i ©- 
kolic wyczerpali wszystkie środki 
w drodze polubownej, celem o- 
trzymania podwyżki płac i zatru- 
dnienia wszystkich bezrobotnych 
bez przerw, robotnicy bowiem o- 
trzymują załedwie po zł. 2.70 gr. 
dziennie, z czego potrąca im się na 
świadczenia socjalne, i zatrudnie- 
ni są tylko 6—10 dni w miesiącu, 
co robotnikowi obarczonemu ro- 
dziną, składającą się x 6—8 osób, 
daje sumę zł. 18—23 na cały mie- 
siąc. 

Przeprowadzone konferencje ze 
Starostwem powiatowym m. Pułtu 
ska, jak i z Zarządem Drogowym 
m. Pułtuska, nie dały żadnego wy- 
niku, gdyż Starostwo i Wydział 
Drogowy odpowiedzieli, że ceny są 
wyznaczone przez Województwo 
Warszawskie. Wówczas robotnicy 
wydelegowali przedstawicieli Zwią 
zku Robotników Budowlanych z 
postulatami do Województwa, ce- 
lem przeprowadzenia konferencji, 
ale i ona, niestety, mie odniosła 
kutku. 


s 

Wobec tego robotnicy postano- 
wili bronić swych postulatów w 
drodze strajku, który rozpoczął się 
w dniu 8 czerwca, 


W ye to dniu przyjechał do 
pan Inspektor Pracy 6-g0 
Obwodu, z którym odbyła się kon 
ferencja specjalna, przy udziale 


przedstawicieli związków m, Puł- 
tuska, Wyszkowa, Serocka i Na- 


Baczność formierzel 


Formierze, zatrudnieni w fa- 
bryce pieców amerykańskich „U- 
nion“ w Przemyślu, rozpoczęli ak 
cję zarobkową. 

Wzywamy formierzy, aby w 
tej fabryce pod żadnym warun- 
kiem pracy nie przyjmowali. 
a RZ TE 1 LEA ZOT 


WARSZAWA — 
KRAKÓW: 
godzina lotu, 


(Kor. wł.). 


slelska, t, J. całego powiatu put 
tuskiego, lecz bez udziału praco- 
dawców. Dlaczego nie przybyli — 
nie wiemy, wszak musieli być po- 
informowani przez p. Inspektora, 
że taka konferencja odbędzie się. 
I ta konferencja nie dała żadnege 
rezultatu. 

W dniu 9 czzerwca zrozpaczeni 
robotnicy rozpoczęli o godz. 7-ej 


wieczorem w zamkniętym lokalu 
Związku, strajk głodowy. 

Nadmieniamy, że w roku ub. na 
tych samych robotach robotnicy o- 
trzymywali stawki dzienne więk- 
sze (t. j. zł. 3) i byli zatrudnieni 
wszyscy bezrobotni, bez przerw— 
gdy obecnie, przy większej drożyź- 
nie, zatrudnieni są przez 6 — 10 
dni w miesiącu z dzienną stawką 
zł. 2 gr. 70. 


Wiadomości 


z całej 
Polski 


WSTRZ '"AJĄCA ŚMIERĆ NA s: tus den mrowy rozcieńczała 


TORZE KOLEJOWYM POD 
KRAKOWEM. 

W środę wydarzył się wstrząsa- 
jący wypadek śmierci na torze ko- 
lejowym w Małej Wsi gm. Węgrz- 
ce Wielkie. 

Niedaleko toru kolejowego pasł 
krowy na pastwiska gminnym 16- 
letni chłopiec, Wojciech Madej. 

W pewnym momencie pastuszek 
wszedł na tor kolejowy, przygląda 
jąc się przejeżdżającemu pociągo- 
wi towarowemu. W tej chwili nad- 
jechał z przeciwnej strony od Kra: 
kowa pociąg pośpieszny, którego 
lokomotywa uderzyła z taką siłą 
Wojciecha Madeja w głowę, <e tył 
jej wraz z mózgiem rozpryśnięty 
został na przestrzeni długości 30 
m., a ciało nieszczęśliwego odrzu- 
cone zostało z niezwykłą siłą na 
odległość 15 m. 

UCIECZKA 5 WIĘŹNIÓW 
Z WIĘZIENIA. 

Z aresztu miejskiego w Między- 

rzeczu, woj. warszawskiego, nucie- 


kło, po przepiłowaniu krat w ok- 


nie p r. tami, .-cin prti) iy- 
wanych tam prewencyjnie więź- 
niów. Są to: Stanisław Łaźnik. lat 
19, Obruk, lat 19, józef 
Śmiałek, lat 27, Piotr Majchrow- 
ski, lat 25, Leon Mruczyński, lat 
30. 
Wszyscy zbiegli więźniowie o- 
i są o dokonanie szeregu 
kradzieży z włamaniem. s 
S  FABRYKANTKI 
LEKARSTW NA „MIŁOŚĆ. 
Przed wydziałem karno - skar- 
bowym  stanisławowskiego sądu 
czręgowego odpowiadała Petro- 
nela Kowalczuk z Jurkówki, pow. 
tłamackiego, oskarżona o to, że 


wodą, a dodając do tej cieczy cy- 
namon i cukier, sprzedawału w 
specjalnie opakowanych flaszecz- 
kach, jako lekarstwo, względnie 
jako órodek na „milość“, tak zw. 
„labczyk*. Sąd skazał Kowalczu- 
kowa za przestępstwo karno-skar- 
bowe na 2000 zł. grzywny. 

TRAGICZNE SKUTKI LEK- 

KOMYŚLNNEJ ZADAWY. 

We wsi Majdan, pod Zarwaś- 
ciew 12-letni Aleksandc" Młynaw 
ski, popisywał się przed swymi 
kolegami wdrapywaniem się na 
słup z przewodami wysokiego ņa- 
pięcia. bBędąc na wierzchcłku 
słupa, chłopiec zaplątał się w prze 
wody i został zabity silnym prą- 
dem. 

ECT A WIELKIEJ WOJNY. 

Mieczkańcy wsi Mielniki Zerzy 
ckie, pow. Kamień - Koszyrski, 
znaleźli pocisk armatni z czasów 
wojny światowej i manipulując 
> m, spow «'owsli wybuch. Czte- 
ry osoby zostały zabite. Sa też i 
ranni. 

MCPD RABUNKOWY NA 

DRODZE POD KOŁOMYJĄ. 

Na d:. se ¿Oberta — Wino- 
grad, znaleziono w odległości 8 
klm. od Kołomyi zwłoki 2-ch męż- 
czyzn, Obaj zostali zastrzeleni z 
l sabinów — o ym świa Iczą 
znalezione łuski. 

Policja stwierdziła, że zamor- 
dowani nazywają się: Hersz Ei- 
senstein, la. 29 i Ger: un Haus 
treder, lat 55. Obaj wracali Za 
"lotowa z targu, gdzie sprzedali 
kia sztuk b dła i prawdopodob- 
nic mieli przy sobie pie. tądze, 
Charakterystyczne jest, że mor- 

rey : strzelil” konia, 


Małe banczki zmuszają personel 
do 14-godzinnej pracy! 


Zatargi w bankowości na tle 
odmowy przystąpienia do układu 
zbiorowego, zawartego przez 
wszystkie większe instytucje fi- 
nansowe z pracownikami, zao- 
strzyły się i staną się powodem 
specjalnej akcji Związku pracow- 
ników bankowych. 


Organizacja bankowców stwier- 
dziła, że mniejsze banki naruszają 
stale przepisy o czasie pracy tak, 
że w niektórych przedsiębior- 
stwach bankowych personel tatru- 
dniony jest do 14 godzin na dobę, 
bez wynagrodzeń dodatkowych za 
godziny nadliczbowe. (PII). 


WODA BRZOZOWA „DIVETT 


66 Do pielęgnowania włosów. Wł. Gustaw HERTEL — Warszawa 
Żądać w perfumeriach i składach aptecznych 
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Strajk głodowy w Pułtusku 


Centrala: Warszowo, Nowy Świat 19. 
Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. Konto P.K.O. 7192. 


Ciągnienie rozpoczyno się 22 czerwca 


Zamówienio zamiajscowa załatwiamy odwrotnia 


Nowe Książki 


M, von der Meersch, PIĘTNO 
BOŻE. Powieść, Warszawa, „ Wy- 
dawnictwo Współczesne* (1937); 
str. 204, 


Powieść van der Meerscha spra 
wiedliwie wyróżniona została w 
r. 1936 wielce zaszczytną nagrodą 
Goncourtów. „Pię:ao Boże* — 
to istotnie dzieło powieściowe o 
wartości niepospolitej; szerokość 
koncepcji epickiej łączy się tu 
harmonijnie z oryginalnością pro- 
blematyki psychologicznej i cyze- 
latorstwem autorskiego opraco- 
wania, które nie gubi się w szcze- 
gółach małej wagi i unika jało- 
wej elektowności. Bohaterką tej 
powieści jest przede wszystkim i 
głównie Flandria, wszystko co się 
w tym pojęciu zawiera: kraj i lu- 
dzie, wsie i miasta, rzeki, morze i 
kanały spławne, pola rolników i 
osady rybackie, cały byt powszed- 
ni i odświętny podzielonej pomię: 
dzy trzy państwa europejskie lud- 
ności flamandzkiej. Nie mniej 
miejsca, niż dialogi i perypetie 
nieskomplkowanej akcji zajmu- 
ją tu dokładne i plastyczne, pełne 
malarskiej obrazowości, opisy te- 
go wszystkiego, co stanowi treść i 
esencję ziemi flamandzkiej, jej 
właściwości i odrębności. Szcze- 
góły strojów ludowych i urządze- 
nia domowego. roboty polne i za- 
bawy ludowe, nabożeństwa i kier- 
masze, hurzliwe i niespokojne ży- 
cie mieszkańców w pasie pogra- 
nicznym — oto hogate tworzywo 
epickie, które posłużyło autorowi 
do szerokiego podmalowania fa- 
bnły powieściowej. 

Nawet dwie naczelne postacie 
męskie wydają się na tym tle ra- 
czej przelaną w kształty ludzkie 
emanacją tej nizinnej, lecz pełnej 
swoistych uroków ziemi, raczej 
uosobieniem sił i namiętności 
drzemiących odwiecznie w zbioro 
wej duszy jej mieszkańców, Lite- 
rat van Bergen i przemytnik 


tJoens — to właściwie ludzie ule- 


EEES ARDO TRE YJ YNA TT TEZIE UT TZ EE 


pieni — mimo wszelkich różnie 


indywidualnych — z tej samej gli- | 


ny. Tylko, że glinę tę inaczej w 
każdym urabiano i wypalano w 
piecach codziennej egzystencji. 
I dlatego — tężyzna, hart i życio- 
wy rozmach duszy flamandzkiej, 
odebrawszy chrzest cywilizacji, 
zalśniły w postaci van Bergena 
blaskiem poezji, twórczym polo- 
tem, rycerskością i kulturą we- 
wnętrzną, podczas gdy nieokrze- 
sana chłopska natura tJoensz po- 
została w stanie pierwotnej dziko- 
ści, surowości i okrucieństwa, gra- 
niczącego z bestialstwem, 


Pomiędzy tymi dwoma męż- 
czyznami toczy się walka na 
śmierć i życie o bezradną i bier- 
ną Karelinę, która jest siostrzeni- 
cą van Bergena, a żoną — ofiarą 
Joena. W tej walce giną gwałtow- 
ną śmiercią dwaj rywale. Pozosta- 
je Karelina z dzieckiem van Ber- 
gena oraz żona jego — Wilfryda 
która — kochając męża nad ży- 
cie — wybaczyła mu wiarołom- 
stwo, lecz zapomnieć o nim nie 
może. I oto w ostatniej czę: 
ści- „powieści — .Wilfryda „wy* 
stępuje na plan pierwszy- jako 
objekt cudownego niemal prze» 
obrażenia duchowego. W imię 
niegasnącej miłości dla męża i 
zdając sobie sprawę, że dziecko 
Kareliny jest przecież również te 
go męża dzieckiem, Wilfryda jak 
by przenosi całą swoją miłość na 
tą małą i kruchą, zwyciężającą 
śmierć, istotę — i przygarnia ją 
wraz z osamotnioną i nieszczęśli- 
wą matką. Ta wysoka postawa e- 
tyczna Wilfrydy jest akcentem: try 
umfalnym i krzepiącym, który o- 
kreśla niejako duchowy klimat 
książki. 

Stanowi ona naprawdę cenną 
pozycję w nowszej literaturze prze 
kłądowej, przy czym z uznaniem 
podnieść trzeba bardzo staranne 
i płynne tłumaczenie polskie p. 
Jadwigi Bułakowskiej, 


Bolesław Dudziński. 


A 
W bieżącym miesiącu rozpoezyna 


E. C. Bentley i H, W. Allen ái 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


Godzina pracy przy portrecie sir Densmore'a Ffin- 
cha, oraz czerpanie z bogatej kroniki skandalicznej, 
jaką były wspomnienia tego weterana — oderwały 
myśli Trenta od sprawy Randolpha, — ale wrócił do 
niej znowu, odświeżony, siedząc samotnie przy dru- 
gım śniadaniu, Od dawna już powziął postanowienie, 
że nie będzie miał nic więcej do czynienia — w cha' 
rakterze quasi - zawodowym — z problemami zbrod- 
ni, Ale morderstwo człowieka, którego znał osobi- 
ście i który wzbudził jego zainteresowanie, jako pew- 
nego rodzaju osobliwość — musiało wywrzeć na nim 
wrażenie, — a najzupełniej niespodziewane pojawie- 
nie się starego przyjaciela, w charakterze przyzna* 
jącego się do winy zbrodniarza, zaostrzyło jeszcze 
budzącą się na nowo w Trencie skłonność do tych 
ponuro fascynujących spraw, 


Wciąż jeszcze czuł, że Bryan Fairman był zupełnie 
niezdolny do popełnienia rozmyślnego zabójstwa, 
nie mówiąc już o zastrzeleniu człowieka z tyłu. Ale 
— jak przyznawał teraz wobec siebie — w psychice 
Fairmana zawsze było coś, co nie wyłączało możli- 
wości, że byłby on zdolny — w stanie krańcowego 
nerwowego naprężenia — popełnić katastrofalny akt 


gwałtu, Chłodna rezerwa, jaką odznaczał się w zwy: 
kłych stosunkach towarzyskich, — która sprawiała, 
że miał mało przyjaciół i zupełnie był pozbawiony 
popularności — była zasłoną, kryjącą najbardziej 
wrażliwą naturę, On sam odrzuciłhy. ze wstrętem 
podejrzenie, że jest człowiekiem o bujnym tempera- 
mencie, ale w rzeczywistości był nim — na swój spo- 
sób, Przejawiało się to również w intensywności 
uczucia — i to najzupełniej beznadziejnego, — jakim 
darzył Eunice Faviell, ale to już inna sprawa. 

Trent — jeden z nielicznych ludzi, gruntownie zna- 
jących Fairmana — mógłby wymienić pewne zjawi 
ska, które doprowa dzały przyjaciela do stanu 
białej gorączki i natężały jego stalowe opanowanie 
do punktu kulminacyjnego, Do zjawisk tych na 
leżało okrucieństwo, a także niesprawiedliwość — 
byla nim również zadowolona z siebie, uczona tępo: 
ta, odnosząca się z ignorancką pogardą do wszelkiej 
pracy pionierskiej w rozległym świecie naukowych 
badań. Nie ulegało wątpliwości, iż Randolph odzna. 
czał się dwiema pierwszymi cechami, oraz, że ode: 
branie Fairmanowi możności badań, dla których żył, 
było właśnie dziełem Randolpha. Stary jegomość 
dawał niewątpliwe dowody, że posiada również i tę 
trzecią cechę, Wszystko to, w połączeniu z oczywi 
stym faktem, że choroba odbiła się na, stanie umy 
słu Fairmana, — sprawiało, iż nie trudno było uwie* 
rzyć, że przyszedł on do Randolpha w niebezpiecz* 
nym nastroju, 

Trent, spacerując tam i spowrotem po swej prar 


cowni, i snując te, dające się z trudem ogarnąć, my- 
śli, poszukał w kieszeni fajki, Z fajką w ustach za- 
czął przerzucać cienkie kartki, ną których znajdo- 
wały się powiększone fotografie odcisków palców, 
znalezionych na żyletce w sypialni Randolpha, Przy 
ślądając im się niezbyt uważnie, przypomniał sobie 
jednocześnie, jak sprytnie inspektor Bligh usiłowsł 
włączyć te niezidentyfikowane ślady da utworzonego 
przez siebie obrazu, co mianowicie zdarzyło się 
w wieczór zbrodni, I 

Dawno już — Trent nie pamiętał dokładnie, jak 
dawno — ale niewątpliwie przed wielu laty — prze 
prowadził on dokładne badanie stosowanego przez 
policję systemu zachowywania i klasyfikowania od 
cisków palców, Dla praktyki zabawiał się przez 
pewien czas zdejmowaniem odcisków palców wszyst- 
kich swych przyjaciół, którzy chcieli się poddać tej, 
dosyć nieprzyjemnej, operacji. Stanowczo wiedza 
jego w tej dziedzinie mocno zardzewiała. Patrząc 
na te, dobrze zaznaczone, odciski palców: wskazują 
cego i grubego — przypomniał sobie bardzo nieja: 
sno terminy daktyloskopowe, używane dla określe 
nia ich. Zaczął przerzucać jedną z szuflad w wyso* 
kiej szafce i po chwili wyjął z niej paczkę fotografii. 
przewiązanych gumką, Rozłożył je na stole, Były to 
zbiory odcisków palców; przy każdym widniało na 
zwisko, oraz wyliczone były czerwonym atramentem 
— jego własnym drobnym, ale wyraźnym pismem -— 
wszystkie cechy charakterystyczne, 

(D. c. n.) 


Kacik radiowy 
AKTU D LO E A WEZ 


POLSCY HARCERZE PRZED 
JAMBOREE 


W skautowej 


przyjął się n 
tanci wszystkich narodów zjeżdżają 
się mniej więcej co cztery lata na 
wielki zlot, zwany  „Jamboree'. 
W tym roku Jamhoree odbędzie się 
w Holandii, 

W dniu 12VI o godz. 20.00 nada 


wielkiej rodzinie 
zwyczaj, że reprezen- 


Polskie Radio audycję p. t „Polacy © 


harcerze p Jamboree“ w opr. 


Marii Kannówny. W audycji wystą- 


pi „Harcerska czwórka” i 88 War- . 


szawska Harcerska Drużyna Lotni- 
cza, F 


WIELKI KONKURS LETNI 


się Wielki Radiowy Konkors Letni, 
w którym mogą uczestniczyć wszyscy 
dotychczasowi i nowo zarejestrowani 
abonenci Polskiego Radia, jeśli opła- 
cać będą abonament w miesiącach 
letnich, t, j, czerwcu, lipcu i sierpniu. 

Warunki konkursu są łatwe! 

W dniach 29 czerwca, 10 lipca, 24 
lipca, oraz 14 i 28 sierpnia około 

odziny siedemnastej trzydzieści na- 
ane będą audycje, w których udział 
wezmą czterej pieśniarze: Mieczy- 
sław Fogg, Mieczysław Janowski, 
Janusz Popławski 4 pad kk 
Otóż wysłuchaniu au , należy 
ułożyć Hst tych KYN wedłuf 
ich popularności, = 

Odpowiedzi należy nadsyłać dopie- 
ro między 1 a 15 wrze poda- 
jąc listy artystów, dalej swoje 
razwisko i imię oraz numer aboni- 
mentu radiowego, 

Kto chce zdobyć darmo: samochód, 
kto chce odbyć wycieczkę do Pary- 
ża lub otrzymać jedną z pięciuset 
cennych nagród, niech weźmie u- 
dział w Wielkim Letnim Konkursie 
Radiowym. 
rei LEYTE 


Radio warszawskie 
SOBOTA, 1% czerwca 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 6,38 
Muz, (płyty). 7,00 Dzien. noz. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud, dla poboro- 
wych. 7.85 Muz, (płyty). 8:00 Aud. 
dla szkół, 11.30 Aud, dla szkół. Hej- 
nał z Krakowa, 12.08 Dzien, połudn. 
12.15 Letnie obowiązki rolnika — 
pog. 12.25 Łódzka ork. salonową pod 
dyr. T. Rydera, 15.45 Wiad. gospo. 
16.00 Aud, słowno muz. w 


ny. ze” 
społu dziecięcego. 16.30 Ballady i le- 


gendy — w wyk. Ork. Ad, Hermana 
(z Krakowa). 17.20 Rec. 2 
Gabrieli Filip de Rocha, 17,50 Osobli= 


wości ziemi zapomnianej przez tury: 


iewaczy ` 


stów, 18.00 Nasz program, 18.10 Pro - 


gram na jutro. 18,15 Chór Dana (pły 

ty). 18.60 P A 
ie piękne, wesoła ye. 

raa np A 19,40 Pog. akt, 19,50 


akt, 19.00 Kawalero- 


i 


Wiad. sport. 20,00 Aud, dla Polaków 


zą nicą. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Wiad. bia. 21,05 Małą Ork, P. R 
pod dyr, Z, Górzyńskiego. 21,45 Prze 
glad wydawnictw. 22.00 Czajkowskii 
Cztery pory roku op. 57 (z Łodzi). 
22.50 Ostatnie wiad. i dzien. wiecz. 

WARSZAWA, II. 13.00Koncert roz 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor- 
macji, 14.05 „luiza“ 15.20 
Życie kulturalne stolicy, 
salonowe P, R. 22,00 
22.05 Koncert 


balskiej — monolog  Kłoczkowskiej. 


TORUŃ 
NIEDZIELA, 13 czerwca 

8.00 Pieśń.. 8.02 Dzien. poranny. 
8.16 Aud, dla wsi. 9.00 Regionalna 
transmisja z Liskowa. Sprawozdaw- 
ea A, Bohdzjewicz. 11.50 Piekne gło- 
sy (płyty). 11,57 Hejnał. 12.03 Uro- 
du lasu w muzyce — koncert, 13.00 


Przegląd kulturalny, 13.10 Konc, roz., 


vywkowy ,z Poznania). 14.40 Wszyst 
kiego po trochu — aud. dla dzieci, 
15,00 Aud. dla wsi. 16.00 Dzień pieśni 


z Leszna pozn. 16.30 Nowe płyty. * 


17.00 Słuchowisko p. t. „Jako zbój- 
nik Smaś pojednał się z Panem Bo- 
giem", Tetmajera. 17.380 Reportaż 
z życia. 18,00 Podwieczorek przy mi- 
krcfonie 20.00 Walce Straussa (pły- 
ty). 22,00 Tr, z Poznania czwórmeczu 
piikarskiego „Warty“. 20.35 Progr. 
20.40 Przegląd polityczny. 20,50 
Dzien. wiecz. 21.00 Lekka audycja 
slowmo « muzyczna ze Lwowa, 214 
Tr. meczu piłkarskiego Legia =- 
Baskowie. 21.55 Wiad, sportowe. 
22.00 Koncert solistów (z Torunia). 
24.50 Ostatnie wiad, i dzien. wiecz. 

WARSZAWA TI. 15.00 Sławne 
wirtuozki (płyty), 16.00 Zespół salo- 
nowy P, Rynasa, 22.00 Wiad. spor- 
towe, 22,05 Muz, tan (płyty): 


| 
15 Muz, tan. (płyty). 
| 


RAJTAN$SZA SZKOŁA SAMOCHODOW, 


WARSZAWA JEROZOLIM5KA 27 
Ea Z ni niĆ = „coz 


Pokwitowania 


Na ofiary pogromu w Brześciu n/B, 
Stowarzyszenie Aplikantów Ad- 
wokackich w Warszawie zł. 20, 
Aplikant adw. Lucjan Szulkin 
zł, 5, 
E. M, zł, 10. W. M. zł, 10, 
W myśl wezwania Centr. Kom. 
Zw, Zaw. z dn. 14.VIII 1936 r. 
Okręgowa Szkoła Partyjna PPS 
w Warszawie zł, 6.20. 
Na fundusz tow. Ignacego 
Daszyńskiego 
Ogręgowa Szkoła Partyjna PPS 
w Warszawie zł, 6.20. 


czaiia Sir. G EaiisyswcwsezeWEewNieM EO 


0 Temidzie 


Bogini Sprawiedliwości 
Drogi są czasem kręte, 
Albowiem Temida ma oczy 
Chusteczką przysłonięte. 


Ożywi się czasem Temida, 
Świata zbudzona wrzawą, 
Uniesie nieco opaskę 

I spojrzy zezem na prawo... 


TAD. 
AREZZO ZZOZ Nte ZZ Z EO ZOE ZE 


Pod ostrym kątem 


0 kapuściaayca łóach 


Wobec tego, że kapusta wyjąt- 
kowo obrodziła w roku bieżącym 
w Niemczech, rząd niemiecki zwró 
cił się do ludności z wezwaniem 
używania jej możliwie w jaknaj- 
większej ilości. Kampania prowa- 
dzona jest pod hasłem ,,Jódzenie 
kapusty jest obowiązkiem", Wszy 
stkie rodziny niemieckie obowią- 
zane są conajmniej raz w tygod- 
miu urządzać tak zwany „kapuś 
ciany dzień“, to znaczy jeść wyłą- 
cznie kapustę w różnych posta- 
ciach, 

I dziwić się tu, że w Niemczech 
wowiększa się stałe ilość kapuścia 
nych fbów!.... 


Samowystarczalność 


Szereg sekt „niemieckich chrze 
ścijan* przyjął rezolucję, stwier- 
dzającą, że „słowo Hitlera jest pra 
wem Bożym i jako takie ma auto 
rytet beskil w postaci ustaw i roz- 
porządzeń*. 

Autor niemiecki Marcin Hiero- 
tim w czasopiśmie „Volk in Ver- 
den“ zamieszcza tekst modlitwy, 
jaką na pamięć recytują młodzi hi- 
tlerowcy w Kolonii: 

„O wodzu, mój wodzu! Opie- 
kuj się mną przez całe me ży- 
cie! Tyś zbawił Niemcy! Tobie 
zawdzięczam mój chleb powsze 
dni! Rządź mną, nie opuszczaj 
mnie! O wodzu, mój wodzu! 
Wiaro moja i światłości! Heil, 
mein Führer!“ 

Jak widzimy, Niemcy stały się 
samowystarczalne w takim stop- 
niu, że nawet Boga sami wyrabia. 
ja — „made in Germany". 


Wojna o ziarna 
Z wróbłami 


Pomimo pomocy i interwencji 
tak potężnych i wpiywowych 
bóstw, w Niemczech nienia popro- 
stu co jeść. Winę za ten stan rze- 
czy rzuca prasa niemiecka wyłącz- 
nie na żydów i.. wróbelki. 
oto „Voelkischer Beobachter“; 

„W ostatnich czasach wróble 
rozmnożyły się w nieprawdopodo- 
bnej ilości i stanowią ogromne nie 
bezpieczeństwo dla zasiewów. Sta- 
rzy i młodzi uważają za swój 0- 
bowiązek opiekowania się wró- 
blami i karmienie ich. Czasy obec. 
ne wyimagają jednak zdecydowa- 
nych, zapobiegawczych środków. 
Dlatego też musimy wszcząć woj- 
nę z wróblami nawet w miastach!“ 

A więc nowym kozłem ofiarnym 
jest — wróbel. A po wróblach wi- 
nowajcami wszelkiego zła może 
okażą się np. — cyklłści. W myśl 
sentencji Pisma Świętego — „szu. 
kaj a znajdziesz”... K. 


Samobójsiwo 


W mieszkaniu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 253 popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie 50-1. 
Antoni Bednarek. 

Korzystając z nieuwagi domow- 
ników, Bednarek w godzinach wie 
czorowych powiesił się na haku, 
wbitym w ścianę. Śpiący w sąsie- 
dnich pokojach domownicy nie za 
uważyli desperackiego kroku i 
dopiero tano znaleziono wisielca. 

Wezwany lekarz pogotowia P. 
C. K. stwierdził śmierć. Powodem 
samobójstwa był rozstrój nerwo- 


wy. 


Dziwne 


Delegacja związku klasowego w 
osobistych  ttow. Stawińskiego i 
Karśniekiego udała się do dyrek- 
tora Wojewódzkiego Funduszu 
Pracy p. Jagiełły, interweninjgc 
w sprawie zatrudnienia wszyst- 
kich bezrobotnych / sezonowców, 
który w roku ubieqivm pracowali 
przy robotach publicznych, 

Pomimo wielokrotnych przy- 
rzeczeń różnych dygnitarzy, mię- 
dzy innymi osobistego uroczyste- 
go zapewnienia p. tymczasowego 
prezydenta miasta Godlewskiego, 
składanych przedstawicielom zwią 
zku — blisko tysiąc sezonowców 
miejskich pozostaje bez pracy. 

Obecna interwencja u p. dyr. 
Jagiełły o tyle tylko okazała się 
skuteczniejsza od poprzednich, że 
tym razem zostały zaniechane 
słodkawe, nigdy niespełnione o- 
bietnice. 

Dyrektor Jagiełło oświadczył bez 
ogródek, że zaaugażuje jedynie 
jeszcze 350 bezrobotnych, pozo- 
stali nie mają żadnych widoków 
na uzyskanie pracy - 

Na zarzut przedstawicieli związ 
ku klasowego, że Fundusz Pracy 
szykanuje l:lasowców, nie kieruje 
się obiektywnymi względami przy 
selekcji  nowoangażowanych i 
przyjmuje często samotnych, po- 
siadających dodatkowe źródła do 
chodu, pomijając innych obarczo 
nych liczną rodziną i pozbawio- 
nych wszelkiej pomocy, p. dyrek- 


Umowa w przem. 


W dniu wczorajszym w Inspek- 
toracie Pracy nastąpiło podpisa- 
nie umowy zbiorowej dla przemy 
słu gastronomicznego do 10 czerw 
ca 1938 r. przez chrześcijańskie 
stow, restauratorów, niezrzeszo- 
ne bary i zakłady gastronomiczne, 


maniery 


dyr. Jagiełły 


tor Jagiełło odpowiedział z cy- 
1iczną szczerością. 

— Nie muszę się przed wami 
spowiadać, chcecie, to idźcie so- 
bie ze skarga do władz przełożo- 
nych, do Urzędu Wojewódzkie- 
go, lub gdzie Wam się podoba, 

Na pytanie czy celowo pomijam 
klasowców nie uważam za potrzeb 
ne odpowiadać. Nie mówię . „tak“ 
i nie mówię „nie“, sami OA do- 
śpiewajcie, jak jest w rzeczywi- 
stości“. 

Znamy doskonale typ ludzi, 
wytresowanych, stojących „na 
baczność“ przed każdym możniej 
szym, a dumnie i po wielkopańsku 
wypinajacych pierś wobec zależ- 
nych od siebie. 

Taki typ dygnitarzy, uważają- 
cych się za pewnych bezkarności 
nie może budzić zaufania w bez- 
stronność. władz. Sprawa tymbar- 
dziej jest ważna, jeżeli zagadnie- 
nie bezrobocia, będące straszliwą 
klęską klasy pracującej i Pań- 
stwa, załatwiane jest przez dygni- 
tarzy, pozbawionych wszelkich 
walorów społecznych. 

Bezrobotni są pełnoprawnymi 
obywatelami Państwa i nie wolno 
ich traktować tak, jak to robi p. 
Jagiełło. 

Władze, którym podlega taka 
figura, winny pohamować tego 
rodzaju wystąpienia, które muszą 
budzić słuszne rozgoryczenie. 


gastronomicznym 


oraz związki zawodowe kelnerów 
i kuchmistrzów. 

Zatarg trwa nadal w kilku więk 
szych cukierniach. W sprawie tej 
zostanie zwołana specjalna konfe- 
rencja, 


A iednak drożeje 


W dniu wczorajszym na targo- 
wiskąch łódzkich specjalna komi- 
sja władz administracyjnych prze- 
prowadziłą lustrację notując ceny 
orientacyjne na specjalnych tabli- 
cach, - 

Ceny masła na ogół utrzymują 
się w dalszym ciągu na wysokim 
poziomie, eo tłomaczy się brakicin 
paszy, wskutek posuchy i zmniej. 
szoną podażą masła. Osełkowe 
masło płacono do 3.80 zł za kilo- 


gram, 

Jaja kosztowały w detalu za 
mendel do 1 zł, Zdrożały znacznie 
ziemniaki, za które płacono do 14 
złotych za korzec (zeszłoroczne). 
Nowe ziemniaki, które też ukaza- 
ły się wczoraj na targowiskach 
płacono do 40 gr za kilogram. 

W mieście odczuć się daje brak 
mleka, na które popyt się zwięk- 
szył, a upały wpływają na zmniej. 
szenie dowozu. 


Pościg za włamywaczem po dachu 


Przedwczoraj dwuch posterun- 
kowych, pełniących służbę na ul. 
Cegielnianej, zostało powiadomio- 
nych o tym, że na dachu trzypię- 
trowego domu przy ul. Cegielnia- 
nej 19 znajduję się kilku podejrza- 
nych osobników. Ze względu na 
to, że było to około godz. l-ej w 
nocy, obecność ich na dachu wy- 
dała się podejrzana. Posterunkowi 
skomunikowali się z V komiśaria- 


Pisze | tem, który natychmiast delegował 


jeszcze kilku posterunkowych. W 
międzyczasie jeden z policjantów 
zauważył na trotuarze, po stronie 
parzystej, jak jakiś osobnik daje 
znaki komuś, będącemu na dachu 
przeciwległego domu. Gdy usiło- 
wano go zatrzymać, rzucił się on 


do ucieczki i zbiegł. Ze względu 
że na ul. Cegielnianej pod nr. 11 
znajduje się jadłodajnia, gdzie 
zbierają się podejrzane figury, po- 
licja wkroczyła tam, skąd kilku 
posterunkowych dostało się na 
podwórze wspomnianego domu. 
Po kilku chwilach zauważono, jak 
jeden osobnik spuścił się po linie 
z dachu na balkon i zniki w klatce 
schodowej. Po nim zrobili to samo 
dwaj następni. Gdy wszyscy trzej 
znależli się na dole, zostali ujęci. 
Skutych w kajdany odstawiono 
do wydziału śledczego. Znaleziono 
kilka łomów żelaznych, porzuco- 
nych na podwoszu oraz na dachu. 
Nazwiska aresztowanych trzyma- 
ne są w tajemnicy. 


Wypadki przy pracy 


W zakładach Widzewskiej Ma- 
nufaktury przy ul. Rokicińskiej | 
zdarzył się wypadek przy pracy, 
ofiarą którego padł robotnik 20-1. 
Elhumen Nowak, zamieszkały 
przy ul. Rzgowskiej 2a. 

Pochwycony przez zębate koła 
maszyny, Nowak odniósł poszat- 
panie palców lewej ręki. 

Rannego opatrzył wezwany le- 
karz pogotowia i przewiózł go do 
szpitala. 

W Ksawerowie, na posesji przy 
szosie pabianickiej, w czasie bu- 
dowy domu mieszkalnego, zdarzył 
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onie nieszczęśliwy wypadek, ofiarą 
którego padł murarz Franciszek 
Kowal, zamieszkały w Widzewie, 
tuż za Rudą Pabianicką. 

Kowal w czasie pracy, stojąc na 
rusztowaniu, potknął się i straciw= 
szy równowagę, upadł z wysokoś- 
ci kilku metrów, przy czym wpadł 
do dołu, gdzie wbity był zaostrzo- 
ny kołek. Kowal, upadając, nadział 
się na kołek, który przebił nieszczę 
śliwemu robotnikowi brzuch. 


Rannego, po opatrunku,  usiłoż 


Ł. O, K. R. P. P. S, zwołuje w niedzielę, dnia 13 czerwca 1937 r. 
o godz. 10 r. w sali Filharmonii przy ul. Narutowicza 20 


Zgromadzenie robotnicze 
w szrawie obecnej sytuacji politycznej 


Przemawiać będą ttow. SZCZERKOWSKI, STAWIŃSKI i WACHO- 
WICZ. 


Pożary w fabrykach 


Wielkie upąły sprzyjają wybu- 
chom pożarów. 

Grożny pożar wybuchł w zabu- 
dowaniach fabrycznych 1. K, Po- 
znańskich przy ul. Ogrodowej. 

W głębi obszernego podwórza 
mieści się kotłownia. Nad kotłami 
umieszczone są -zsypiską węgla, 
obok ciagną się rurociągi parówe. 
Jeden z takich rurociągów jeszcze 
w zimie. ubezpieczony był przed za 
marznięciem przy pomocy trocin 
i szmat. 

Wskutek upału i przegrzania 
pary, zewnętrzne opakowanie ru- 
rociągu zaczęło się palić. Ogień 
przedostał się aż pod zsypisko wę- 
gla. Sytuacja była grożna, bowiem 
w niebezpieczeństwie znalazła się 
kotłownia. 

Dwa plutony straży pożarnej 
zajęły się ubezpieczeniem kotłów, 
a dwa następne przystąpiły do 
gaszenia i zlokalizowania pożaru. 


Panujący upał i kłęby pary, wy- 
puszczonej z kotłów, utrudniały 
akcję. Poparzeniu uległ 58-letni 
robotnik Józef Miąszarski, którego 
opatrzyło pogotowie. 


| 
| 
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Radio łódzkie 


SOBOTA, 12 czerwca 

12.15 Program na dzisiaj. 12.20 Pa 
rę informacji. 15.00 Nasz program. 
1E.00 Poradnik sportowy lokalny — 
wygłosi Ludwik Szumlewski, -15.15 O 
wszystkim po troszku, 15.20 Muzyka 
salonowa (płyty). 15.42 Łódzkie wia 
d: mości giejdowe. 18.00 Nowe nagra 
nie utworów rozrywkowych, 18.25 
„Sonety“ Mieczysława Brauna. 18,45 
W:adom. sportowe lokalne. 20,55 Roz 
mowa z radiosłuchaczami. 23.00 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 23.30 Koncert 
życzeń, 
neczna (płyty), 


Z teatrów 


TEATR LETNI w Parku Staszica 
graną codziennie o godz, 9.ej wiecz. 


Pożar ugaszono, straty są zna-| świetna komedia Vaszary'ego „Mał- 


czne, ale dotąd nie ustalone. 

w zabudowaniach fabryki Au- 
gensztajna przy ul. 6 Sierpnia 15- 
17, pamiętnej 
pożaru w r. 1924, w którym zginę- 
ło 3 strażaków, wybuchł pożar w | 
przędzalni A. Berlińskiego, Od is- 
kry, wynikłej z załarcią się łożys- 
ka w szarpaczu, zapalił się kurz 
bawełniany. Dwa plutony straży 
pożarnej ogień ugasiły. 

Przy ul. Południowej 41, na po- 
sesji f-my Stiller i Bielszowski wy 
buchł pożar w składzie materiałów 
drzewnych W. Birgera. Przybyła 
straż pożarna zapobiegła rozsze- 
tzeniu się pożaru na łatwopalne i 
suche materiały. 


Burza gradowa 
nad Łęczycą 


W dniu wczorajszym nad Łę- 
czycą i okolicą przeszła katastro- 
falna burza gradowa, która wy- 
rządziła ogromne straty w rolnic- 
twie. Przy ogłuszającym huku pio- 
runów spadł grad wielkości ku- 
rzego jaja, niszcząc zasiewy w 90 
procentach, a owoce w 75 procen- 
tach. 


W mieście Łęczycy grad wybił 
ponad 1000 szyb. Szereg dachów, 
pokrytych papą, wiatr zerwał i 
zniszczył. 

Straty w samym mieście prze- 
kraczają kwotę pół miliona zło- 
tych. Od piorunów w okolicy mia- 
sta wynikło kilka pożarów. 


Groźba epidemii tyfusu plamistego 


Okres obecny jest dla szerzenia | pierwszy wypadek tyfusu plamis- 


się epidemii bardzo podatny, zwła- 
szczą w niesłychanych warunkach 
mieszkaniowych proletariatu cha- 
łupniczego. W tych dniach zano- 
towano kilka wypadków tyfusu 
plamistego. 


Dochodzenia że 


Przebił się nożem 


W mieszkaniu własnym przy ul. 
Bartosza 7, w celach samobójczych 
przebił się nożem 28-letni Jan Mi- 
chałowski, 

Michałowski powrócił do domu 
w stanie pijanym i wszczął awan- 
turę z domownikami a następnie w 
przystępie zdenerwowania schwy- 
cił nóż stołowy i pchnął się w 
brzuch, powodując rozprucie i wy- 
padnięcie jelit. 

Rannego opatrzył wezwany le- 
karz pogotowia i przewiózł w sta- 
nie groźnym do szpitala, 


Zatarci o urlopy 


W fabryce Hochberga wybuchł 
zatarg na tle urloj ów. Sprawa zo 
stała przekazana przez obie stro- 
ny do rozstrzygnięcia inspektoro- 
wi pracy. 

Zatarg o urlopy z firmą Kitin- 
gon przy ul. Dobworczyków został 
zlikwidowany polubownie — fir: 
ma uwzględniła żądania robotni- 
ków. 


Łańcuch prasowy 


na fundusz Robotniczej 


Olimpiady Antwerpskiej 

Tow. Stanisław Zajdel, wpłacając 
zł. 8 wezwał tow. Stanisława Soliń. 
skiego jak to mylnie wczoraj poda- 
no, 

Tow, Lusia wpłaca zł. 1 į wzywa 
tow. tow. Pacanowską E., Frenklów. 
nę E, į Edelmana J. 

Tow. Pax wpłaca zł. 5 i wzywa 
tow, tok, Franka T., Skurnika, Pot- 


stwierdziły, 


wano przewieżć do szpitala, zmarł| kańskiego J., Walaszazykówne Ire. 


jednak w drodze. 


Dzś i dni 


Pocz. o 4 


następnych ! 


ne i Szewczyka Henryka, 


RAISE ER 1 p" "REA zona S Z, 


tego miał miejsce w domu przy ul. 
Kilińskiego 37 u jednego z cha- 
łupników krawieckich. Choroba zo 
stała przeniesiona do domów przy 
ul. Kilińskiego 52 i 87. W dniu 
wczorajszym kilka osób chorych 
na tyfus plamisty zostało przewie- 
zionych do szpitala w Radogosz- 
czu. Wśród chorych znajduje się 
czterech chałupników krawieckich. 
Wspomniane domy w których za- 
notowano tyfus plamisty poddano 
gruntownym odkażeniom, 


żeństwo* w wybornym wykonaniu 
Skrzydłowskiej, Dunajewskiej, Dy- 


| wińskiej, Dabrowskiej, Chojnackiej, 


Kalinowskiego, Winawera i innych. 


z katastrofalnego | Ceny niskię od 1 zł. do ora SB Po- 


kos tramwajami zapewn 


ADOLF DYMSZA W TEATRZE 
LETNIM przy ul. Piotrkowskiej 94 
w świetnej komedij muzycznej „Po- 
dwójna buchalteria". Początek wi- 
dowiska codziennie o godz. 9.ej w. 
„Podwójna buchalteria* dana będzie 
po cenach zniżonych w niedzielę o 
godz, 5.ej popoł, 

W niedziele o godz. 12.30 w poł. 
po cenach najniższych od 30 gr. do 
2 zł, ostatnie powtórzenie przeboju 
Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H, Pastorowa — Łagiewnicka 96, 
J. Kahane — Limanowskiego 80, S. 
Trawkowska Brzezińska 56, J. 
Koprowski — Nowomiejska 15, M. 
Rozenblum — Śródmiejska 21, M. 
Bartoszewski — Piotrkowska 95, L. 
Czyński — Rokicińska 58, E. Za- 
krzewski — Kątna 54, I, Siniecka — 


Rzgowska 59. 


Pobór rocznika 1916 


Dziś w sobotę, dnia 12 b. m. winni 
= zgłosić do przeglądu wojskowe- 


= Przed komisją poborowa Nr. 1 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1916 zamieszkali na terenie 11 ko. 
misariatu PP. o nazwiskach na lite. 
ry od Ł do Z, 

Przed komisją poborową Nr. 2 
(Piotrkowska 165) poborowi roczni. 
ka ad 1887 do 1918 z komisariatów 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14, którzy do 
tychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego, względnie delegowani 
zostali z innych powiatów, 

Przed komisją ną powiat łódzki w 
Aleksandrowie poborowi rocznika 
1916 o nazwiskach na litery od G do 
Z włącznie z gminy Nowosolna, 
oraz poborowi rocznika 1914 i 1915 
kat. B z tejże gminy i poborcwi ro- 
cznika 1916 oraz rocznika 1914 i 
1915 kat. Z z gminy Babice i Ła. 
giewniki, 

Zgłaszający się do przeglądu win. 
ni posiadać dowód osobisty oraz świa 
dectwa szkolne i zawodowa. 


ZY W W 
Ze sportu 


KALENDARZYK SPORTOWY 
NA DZIŚ I JUTRO. 
SOBOTA, 

TENIS. Na kortach ŁLTK w He- 
lenowie o godz. 16-ej mecz półfina- 
łowy o mistrzostwo okregu: ŁLTK— 
ŁKS. 


PIŁKA NOŻNA. Na beisku Wi. 
dzewa o godz. 17.30 mecz o mistrz 
kl, B: Kochba — TUR, Na boiskach 
łódzkich dalsze mecze o mistrzostwo 
juniorów. 

BOKS. W ogrodzie przy ul. Przę- 
dzialnianej 63 o godz. 19.30 mecz to 
warzyski Zjednoczone — Sokół. 


LEKKOATLETYKA, Na boisku 
Wimy o godz. 10.30 mecz towarzyski 
B, Kochba — Głuchoniemi, 


NIEDZIELA. 


PIŁKA NOŻNA. Mecze o mi- 
strzostwa klasy A: o godzinie 11.ej 
przed poł. na boisku ŁKS pzy Al. 
Unii: SKS — ŁKSIb, na boisku 
WKS: WKS — Burza, na boisku 
UT: UT — Sokół i na boisku Widze 
wa: Widzew — Wima. Mecze o mi. 
strzostwo klasy B: na boisku Widze- 
wa o godz. 17.30 Zjednoczone — So. 
kół (Zgierz), na boisku UT o godz. 
17.20 Hakoah — Makabi. Pozatem 
odbędą się dalsze mecze o mistrzo- 
stwo kl. © i mistrzostwo juniorów. 


BOKS. W cyrku Sport — Palace 


przy A, Kościuszki 5 o godz. 12.ej 
w poł. mecz towarzyski IKP — Gwia 
zda (Warszawa), 


LEKKOATLETYKA.  Trójmecze 
o mistrzostwo drużynowe okręgu: 
na stadionie Wimy przy ul. Rokiciń- 
skiej od godz. 9.ej rano trójmecz: 
ŁKS — Sokół — IKP i w Pabiani- 
cach na boisku KE o godz, 15 trój. 
mecz: Boruta — Makabi — KE. 


TENIS. Na kortach w. Helenowie 
od godz, 16 dokończenie meczu pół- 
finałowego o mistrz. okręgu: ŁTK— 
ŁKS. 


REPREZENTACJE ŁODZI SZCZY 
PIORNIAKA I HAZENY NA ZA. 
WODY Z WARSZAWĄ. 


Na niedzielne mecze międzymia- 
stowe Warszawa — Łódź odbyć się 
mające w dniu jutrzejszym w War. 
szawie ustalone zostały następujące 
reprezentacje: 


SZCZYPIORNIAK Kott, Żuraw= 
ski, Defiński (TUR.), Grubert I, Wi 
tek, Załęcki, Kowalczyk (ŁKS), Ow 
cząrek, Mielczarek (IKP), Duży, An. 
licz (SKS), Żyboński, Wciślicki 
(HKS)). 


HAZENA. Zelżanka I i II, Lat- 
kówna, Cichońską (HKS), Filipia- 
kówna$ Głażewska, Kacperska, Jani 
cka i Gruszczyńską (IKP), 


TRĘDOWATA 


Dodatek w kolorach. 


Odbito.w drukarni Sp. Nakładowo -= Wydawniczej „Robetnik*, Warszawa, Warecka 7. 


